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Artykuły nadsyłane do zamieszczenia w Dzienniku nie 
zwracają się. 


Prenumerata w Warszawie: | 
Rocznie Rs. 8—Półrocznie Ra. cą mnei ś | 
Miesięcznie kop. 67.—Nr. pojedynczy zh 


SPIS RZECZY. 
CZĘŚĆ URZĘDOWA, m. Wiadomości urzędowe 


z Królestwa i QesarstWv. rs. 5 k. 25. 


541. Ks. Parafiński, proboszcz parafji Czersk, 
zebrane od tamtejszych parafjan, rs. 12 k. 57. 
542. J. S.- z Czerniszyna, ofiarę jednorazową, 


—. 


PO 


Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. “m»s nien 


Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 
i Królestwie. 


Piątek, 9 Stycznia 1863. 


Prenumerata na Prowincyi: 
Rocznie, Rs. 9 k. 2). —Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30. 
Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 1. 


działu Dakińskiego, który wzmocniony został do 
10, batalionów, 4 szwadronów dragonów, 7 se- 
cin kozaków i 14 dział. Oddział Pszechiński zgro- 
madzony koło stanicy tegoż nazwiska, miał uczy- 


do szkoły i wnoszenie opłat pod karami | w Zarębach urządzono przynajmniej po 
za uchylanie się od tych powinności; za- jednej szkole dwuklagowej, ku czemu 
prowadzenie nauki w kierunku narodo- | zabudowania klasztorne w obu tych 


CZĘŚĆ NIĘURZĘDOWA. -- Wykonanie prawa 
o Radach powiatowych. 
Wiadomości zagraniczne. 
Wiadomości rozmaite. 
Wiadomości literackie. 
Bibljografja Warszawska za m. Grudzień r. 1862 
Teatr. Ý 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
Obwieszczenia. 


CZĘŚÓ URZĘDOW 4: 


Wypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu Król. Pol, 
Z Bożej Łaski 
MY ALEXANDER II, 

CESARZ I ŚAMOWŁADCA Wszecn Rossi 
KRóL Porski, WieLki Książę FINLANDZKI. 
eb, t eC: „GIG, 

Stosownie do Artykułu 2go Organizacji Rady 
Stanu Królestwa Polskiego z dnia 24 Maja (5 
Czerwca) 1861 r., na przedstawienie Jego 0r- 
SARSKIEJ WYSOKOŚCI Namiestnika NASZEGO w Kró- 
lestwie, Postanowiliśmy mianować, jakoż niniej- 
szym Mianujemy czasowych na rok 1862 Człon- 
ków pomienionej Rady, takiemiż Członkami i na 
rok 1863, a mianowicie: 

Administratora Dyecezji Kielecko-Krakowskiej, 
Biskupa Jerychońskiego Macieja Majerczaka. 

Kanonika Warszawskiej Kapituły Metropolital- 
nej, Stanisława Zwolińskiego. 

Rzeczywistego Radcę Stanu Hrabiego Piotra 
Łubieńskiego, 

Karola Kozłowskiego. 

Erazma Bożyckiego. 

Władysława Gruszeckiego. 

Rzeczywistego RadeęStanu, Szambelaną Dworu 
NaszieGo, Marka Ckodyńskiego. 

Józefatą Brzozowskiego. 

Edmunda Sławiskiego. 

Leopolda Hrabiego Połetyło. 

Jana Szymanowskiego: 

Aleksandra Kurtza i 

Matiasa Rosena. 

Dan w Moskwie, d. 18 (30) Grudnia 1862 r. 

(podpisano) „ALEXANDER. 
przez CESARZA i KRÓLA 

Minister Skretarz Stanu 
(podpisano) Łęski. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, na przedstawienie Rady 
Administracyjnej przez Jego Cesarska WYSo- 
kość poparte, Najmiłościwiej udzielić raczył meda- 
le srebrne na wstążce św. Włodzimierza z napisem: 
„za ratowanie ginących": Felicjanowi Czaplickie- 
í : w P . * r Ms 
mu, uczniowi Gimnazjum Lubelskiego i Teafioyi 
Rszewskiemu, młynarzowi z Gminy Babice w Fo 
wiecie £ęczyckim. 


pz wy 


Rada Administracyjna Królestwa , upoważniła 
Komisję Rządową Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego do przyjęcia ofiarowanej przez 
Księdza Adama Jakubowskiego, b. Rektora Kole+ 
gjum KKs. Pijarów, a teraz Członka Kady Wy- 
chowania, Prezydującego w Komitecie ustanowio- 
nym do egzaminowania kandydatów do Szkoły 
Głównej, sumy rs. 600, jaka na. niego: z,opłat od 
egzaminów, w myśl art. 809 ustawy o Wychowaniu 
Publicznem pobieranych, przypadła, i do użycia ta- 
kowej podług życzenia ofiarodawcy, na wynagro- 
dzenia zą najlepsze rozprawy, przez uczniów Szko- 
ły Głównej i Akademji Duchownej wypracować się 
mające. 


. 


KOMITET 
Budowy Kościoła w Warszawie 
przy placu Grzybowskim. 
Podaje do wiadomości, że od daty ogłoszenia 
„ ostatniego wykazu składek, wpłynęły do kasy Ko- 
: x „ wpłynęły 
mitetu po dzień dzisiejszy następujące kwoty z do- 
browolnych ofiar mieszkańców kraju na budowę 
kościoła pomnikowego: A 
528, Ks. Eg, ok, Fon parafji Strzegocin, 
Phe E ye ` aradjan rs. 31 kop. 40. 
wniósł zebrane 0d pa p. 40. 
520. Za nabyte przez Berka Kahanrecht, bęcz- 
37 k. 50. 
Komitetu Ludwik Górski, z mal- 
r. Krasińskich, złożyli 3ą 
Iniająca ofiarowaną 


ki po wapnie, rs. 
580. Członek K 
żonką swoją Pauliną z h 
i ostatnią ratę rs. IDO a 
Przez nich sumę rs. 3,000. pi że 
531, 7 Aa $, p. Antoniego Japowicza, WPi 
nęło za pośrednictwem Członka Komitetu Anaras 
Hempla, rs, 300. j 
582, Gembarzewskiego, jednorazowa ofiara TS. 1. 
588. Ks. Rędziejewski,proboszez parafji Warko- 
wice, złożone przez parafjan rs. 11. 
` 534. Ks, Kostecki, komendarz kościoła para- 
Mipi W Złoczewie, zebrane ze składek rs. 21 
535. Za zegarek tombakowy sprzedany najwię- 
cej dającemu, Za. pośrednictwem Kurjera War- 
szawskiego, rs. 3 K. 871, 
586, Aleksandra hr. Kwilecka, jednorazową 0- 
fiarę, rs. 150. 
_587. Ks. kanonik Danecki, proboszcz parafji 
Nieborów, składkę od parafjan, rs. 36. 
588. Elzbieta Radzyńska, ofiarowała rs. 10. 
539, Z drobnych datków znalezionych w 4-ch 
skarbonkach oznaczonych N-ami 1, 6, 7 1-15, rs. 
Y k. 16. 
540. Ks. Klamczyński, proboszcz parafji Wedzi- 
AW, nadesłał złożone przez parafjan, rs, 26 k. 23. 


548. Stanisław hr. Potocki, ofiarował rs. 200. 

544, Ks. kanonik Malanowicz, proboszcz pa- 
rafji Skaryszew, zebrane od parafjan rs. 7. 

545. Ks. Owikliński, dziekan i proboszcz para- 
fji Olkusz, złożone przez parafjan rs. 50. 

546. Ks. Markiewicz, proboszcz parafji Mokr- 
sko, zebrane od parafjan rs. 6. 

547. Ks. Paczewski, dziekan Opatowski, skład- 
kę zebraną przez 6, p. ks. Błażeja Liszkę, plebana 
parafji Cisów, rs. 11 k, 10. | 

548 Ks. Kopiński, proboszcz parafji Przeginia, 
powtórnie przez parfjan złożone, rs. 8 k. 75. 

549. Ks, Czyżewski, proboszcz parafji Sobików, 
zóbrane od parafjan-rs. 8 k. 70. 

550. Ks. Sobolewski, proboszez parafji Praszka, 
składkę złożoną przez parafjan rs.38, > 

551, Ks. Strzałkówski, proboszez parafji Raciąż, 
uzbierane od parafjan rs. 117 k. 48. z 

552. Władysławi Anna małżonkowie Szczawiń- 
sey, ofiarę jednorazową rs. 15. 

558. Za odcięte kupony z 1go półrocza r. b. od 
sumy rs. 18,060 w list: zast: rs. 361 k. 20. 

554. Włościanin z parafji Prażmów. złożył rs. 
1 k. 50. 

505, Ks, Brauliński, proboszez parafji Jazga- 
rzew, złożone przez parafjan rs. 30 k. 45. 

556. Ks. Wiktor, proboszcz parafji Kamionna, 
składkę od parafjan rs. 12. 

507. Redakcja Gazety Warszawskiej, zebrane 
z cząstkowych wplywów rs. 29. 

558. Ks. Baleerkiewicz, proboszcz parafji Długa 
kościelna, złożone przez parafjan rs. 4. 

559, Ks. Korzybski, proboszcz parafji Żuków, 
składkę: od parafjan rs. 44 k. 50. 

560. Od A. Z. S. ofiara rs. 1. j 

561. Ks. Pancer, proboszcz parafji Łąkoszyn, 
nadesłał powtórnie rs. 1. 

562. Kaszew.. z Warszawy rs. 1. 

568. Olszewski Antoni z Warszawy, jednorazo- 
wą ofiarę rs. 15. 

564. Ks. Dziekoński, proboszcz parafji Kryski, 
uzbierane od paratjan rs. 6 k. 971. 

565, Redakcja Kurjera Warszawskiego, nade- 
stała zebrane z cząstkowych wpływów rs. 300, dwa 
dukaty holenderskie, jeden dukat piędziesięcio zło- | 
towy, tudzież zegarek srebrny antyk, broszkę, 
spinkę do koszuli, kluczyk do zegarka, trzy pier- | 
ścionki i pięć złotych obrączek ślubnych. 

566, Ze zmiany na gotowiznę dwóch dukatów 
holenderskich po zł. 22 i dukata pięćdziesięciozło- 
towego, za złp. 58 gr. 10 wpłynęło rs. 14 k. 60. 

567. Ks. Wojno Członek Komitetu, złożył ofia- 
rowane przez kapłanów z Warszawy rs. 36. 

568. Ks. Słodkowski, proboszcz parafji Wiele- 
nin, składkę od parafjan rs. 5, 

569. Ks. Szkopik, proboszcz parafji Cegłów, zło- 
żone przez parafjan rs. 11 k. 1312. > 

570. Ks. Slepowroński, proboszcz parafji Stroń- 
ska, uzbierane od parafjan rs. 32. 

571. Ks. Rozwadowski prałat, przez posrednic- 
two ks. Skórkowskiego rs. 86. 

572. Karola Skubińskiego ofiara rs, 1. 

578. Ks. Jarnuszkiewicz, proboszcz parafji Kło- 
bucka, złożone przez parafjan rs 27. 

574. Szypowski, w imieniu członków Bractwa 
św. Rocha, złożył rs. 4 k. 60. 

575. Ks. Talarzyński, proboszez parafji Króli- 
ków, uzbierane od parafjan rs. 33 k. 15. / 

576. Ks. $trączyński, proboszcz parafji Bączko- 
wice, składkę od parafjan rs. 30. 

577. Ks. Moczulski, proboszcz parafji Pomichów, 
zebrane od parafjan rs. 15 k, 70, 

578. Ks. D. proboszcz parafji Skr. . rs. 1. 

579, Ks. Langer, proboszcz parafji Pinczów, 
złożone przez parafjan rs. 55 i parę kolczyków 
złotych. 4 

580. Ks. Dziemborowicz, proboszcz parafji Nie- 
dzwiedź, złożone przez parafjan rs 2 k. 98. 

581. Ks. Czapeźyński, proboszcz parafji Ło- 
niów, uzbierane od parafjan rs. 18. 

582. Ks. Bujakowski, proboszcz parafji Wą- 
sosz, składkę od patafjan rs. 3. 

588. Ks. Niepielski, proboszez parafji Sław: 
ków, złożone przez parafjan rs. 42 k. 11. 

584. Ks. Zimoński, proboszez parafji Sąspów, 
uzbierane od parafjan rs. 8 k. 60. 

585. Członek Komitetu ks. Wizytator Dmo- 
chowski, złożył rs. 31 k. 94. 

586. NN. przez pośrednictwo ks. Tomasza P. 
rs. 15. 

587. Ks. Chyliński, proboszcz parafji Męka, | 
składkę od parafjan rs. 13 k. 84. : 

588. KS. Oehędalski, proboszcz parafji Lubsto- 
wo, złożone przez parafjan rs. 16 k. 22, 

589. Władysław Buchowiecki, dziedzic dóbr, 
nadesłał zebrane od sąsiadów rs. 13.— Warszawa 
d. 19 (31) Grudnia 1862 r. — Prezydujący. w z. 
Lubomirski.—Sekretarz Komitetu, Sporzyński, 


nika. 


listopada, lecz upadek z konia nie pozwolił mu 
osobiście przyjąć dowództwa nad oddziałem Da- 
kińskim i dowództwo to ofiarowane zostało J. Kr. 
W. Księciu Albertowi Pruskiemu, zwiedzającemu 
z upoważnienia «NAJJAŚNIEJSZEGO PANA obwód 
Kubański. 

Z rana 4 listopada część oddziału Dakińskiego, 
prowadzona osobiście przez księcia Alberta z obo- 
zu nad Kurdżypsem, wykonała rekonesans w kie- 
runku Pszechy. Udawszy się trzy wiorsty w gó- 
rę po lewym brzegu rzeki Tchats (wpadającej z le- 
wej strony do rzeki Kurdżyps), kolumna wdrapała 
się po stoczystości wązkiej wyniosłości rozdziela- 
Jącej wody rzeki Pszechy o4 wód rzeki Kurdżyps. 
Zdumieni niespodzianem zjawieniem się wojsk, 
Abadzechowie nie mogli stawiać rzeczywistego opo- 
ru. Tymczasem kawalerja oddziału Dakińskiego 
stanowiąca osobną kolumnę pod dowództwem puł- 
kownika Grabbe, adjutanta Judo CESARSKIEJ Mo- 
śor, obszedłszy wąwóz Zeluko, ukazała się na 
skrzydłach nieprzyjaciela i zabrała mu 3,000 sztuk 
bydła większego i mniejszego po małej potyczce. 
Powracając do obozu wojska zburzyły auły roz- 
rzucone wzdłuż rzeki Tchats i w wąwozie Zeluko. 

Dnia 5 listopada, pozostawiwszy nad Kurdżyp- 
sem 1'/ą bataljona, 2 seciny i 4 działa konnej ar- 
tylerji, dla pilnowania bagażów, oddział Dakiński 
posunięty został, w kierunku r. Pszecha, zaopa- 
| trzony w żywność na sześć dni i zabrawszy z sobą 
tylko niezbędną liczbę wozów. W dniu tym oddział 
doszedł do awu Szaguażo-Chabl nad r. Tchats, 
gdzie rozłożył się obozem pod strażą batalionu 
Kabardyńskich strzelców i 2 secin kozaków posu- 
niętych naprzód na wzgórze oddzielające wąwóz 
Zeluko od koryta r. Tchatg. Górale widząc przed 
sobą tylko małoznaczne siły rozpoczęli walkę 
strzałami z ręcznej broni. Na odgłos pierwszych 
strzałów, książę Albert pospieszył na miejsce i 
rozkazał kozakom znajdującym się na przedzie, 
cofnąć się za góry Kabardyńskie ; górale ścigający 
kozaków, spotkani zostali celnemi strzałami tyra- 
lierów i zmuszeni do schronienia się w wąwóz 
Zeluko, poniosłszy znaczne straty. 

„ Dnia 7 listopada, oddział Dakiński posuwając 
się dalej, przebył rzekę Chojako, wpadającą z pra- 
wej strony do r. Pszecha. 

Dnia 8 listopada, - pozostawiwszy rzaćń nddnint.- 
dla wenionia Amesawa $ »huAsraulu drogi ku Kur- 
dżypsowi,. pomimo gęstej. mgły, która zmuszała 
do zachowania największej ostrożności przy po- 
suwaniu się naprzód, książę Albert zresztą 
wojska skierował się ku r. Pszecha, dotarł do niej 
i poszedł w górę jej aż do aułu Nadżubo-Chabl. 
Górale znajdujący się na drugiej stronie rzeki o- 
tworzyli ogień przeciwko piechocie; lecz wkrótce 
ujrzawszy że kawalerja przeszła na lewy brzeg r. 
Pszecha, pospiesznie cofnęli się do aułu Hadżi-Ma- 
homet-Chliszow, z wyraźnym zamiarem stawienia 
tam rozpaczliwego oporu. Natenczas milicja znaj- 
dująca się na czele kolumny kawalecji potrafiła 
uprzedzić górali, atakując gwałtownie ich tłumy, 
rozpędziła je i ścigała aż do krańca lasu leżącego 
z tyłu aułu. 

Jednocześnie piechota zburzyłą auł Nadżubo- 
Chabl;następnie posunęła się do brodu, skąd książę 
Albert poczekawszy na złączenie się z kawalerją, 
poprowadził wojska napowrót do obozu nad Cho- 
jako. W ciągu tego czasu stracono ze strony ro- 
syjskiej 2 niższych stopni zabitych, jednego ober- 
oficera (chorążego z milicji Naryl. -Kumystowa) 
i 6 niższych stopni rannych. : (d. n,) 


eee m 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Wykonanie prawa o Radach powiatowych. 
QHUBERNJA PŁOCKĄ, 

Na posiedzeniach Rad Powiatowych 
Gubernji Płockiej rozpoznawane były 
rozmaite przedmioty, miejscowej admi- 
nistracji dotyczące, — w granicach pra- 
wem przepisanych. 


SZKOŁY. 

Przystępując do naj ważniejszego na 
teraz przedmiotu, t. j. do wychowania 
elementarnego, Rada powiatowa /i- 
pnowska wykazała, że na 97,000 przeszło 
ogólnej ludności, powstaje dopiero w po- 
wiecie jedna szkoła średnia. Pięć szkó- 
łek elementarnych po miasteczkach i 
ośm tak ak Kantoratów,wyłącznie 
dla użytku młodzieży ewangelickiego 
'wyznania przeznaczonych —uzupełniają 
resztę środków nauki w powiecie. Są 
wprawdzie tu i owdzie rozrzucone szkół. 
ki wiejskie staraniem i kosztem właści- 
cieli ziemskich założone i utrzymywane, 
ale te z licznemi trudnościami mają do 
walezenia, i tak niepewne stawiają je- 
szcze na tej drodze kroki, że zaledwie za 
pewien tylko zawiązćk ogólnego w przy- 
szłości systematu wychowania mogą być 
poczytane. | , 

rzyspieszenie zapowićdzianych Usta- 
WĄ o wychowaniu dozorów szkolnych po 
parafjach; ułatwienie kwalifikacji na na- 
uczycieli wiejskich, pozostawiając samym 
dozorom wybór ich, oraz ocenienie uspo- 
sobienia pod względem naukowym i mo- 
ralnym, obowiązkowe posyłanie dzieci 


Z Petersburga, 3 Stycznia, 
Wiadomości wojenne 2 obwodu Kubańskiego. 
W drugiej połowie października roboty wojsk sta- 

nowiących nowy oddział Pszechiński, poświęcone 
były urządzeniu kordonu w dół rzek Pszysz i Psze- 
cha, a wojsko oddziału Dakińskiego pracowało przy 
drodze Majkopskiej w górę rzeki Kurdżyps. Roboty 
te zostały ukończone z początkiem listopada; no- 
wa linja kordonowa, poczynając się od miejsca 
gdzie dawniej był auł Habukai, obranego na urzą- 
dzenie w roku przyszłym stanicy nad rzęką Pszysz 
posuwa się w górę tej rzeki aż do miejsca zwą- 
nego Koszcho (gdzie jest obwarowany posterunek); 
ztamtąd idzie w kierunku ku stanicy nad rzeką 
Pszecha, przechodzi przez tę rzekę k OBIERA: BĘ 
o rzekę Białą naprzeciw stanicy Chańskiej. 
Zapewniwszy w taki sposób bezpieczeństwo wy- 
suniętych naprzód osad i przysposobiwszy po- 
myślny skutek następnych działań wojennych, do- 
wódca wojsk znów rozpoczął kroki zaczepne. Je 
neral-adjutant hrabia Jewdokimow, zamierzył pier- 
wszy cios zwrócić na Kurdżyps, z wojskami od- 


nić dywersję w górze tej rzeki, przeciwko punktom 
zrekognoskowanym w pierwszej połowie paździer- 


Jenerał-adjutant hrabia Jewdokimow wyznaczył 
na rozpoczęcie działań wojennych pierwsze dni 


uważa. 


pod ogólny 
należy, wprowadzające język polski jako 
wykładowy i obowiązkowy: ułatwi to 
w przyszłości ogólne stosunki z ludno- 
ścią niemiecką, która pomimo że od 
wielu lat w kraju osiadła, językiem kra- 
jowym nie mówi i potrzeby tego nie 
czuje. 

Podniosła także Rada kwestję co do 
projektu pobudowania w Lipnie gma- 
chu na pomieszczenie szkoły powiato- 
wej. Ponieważ zaś przedmiotem tym za- 


. . A 3 F: . 1 
jal się już osobny Komitet przez miasto | 


wybrany, przeto Rada pragnąc przyjść 
w pomoc szlachetnym usiłowaniom mie- 
szkańców miasta Lipna i ułatwić im 
spelnienie tak trudnego pod wielu wzęlę- 
ami zadania, uprosiła swego Prezesa, 
aby się bliżej z Komitetem miejskim po- 
rozumiał co do wysokości kosztów i fun- 
duszów, jakie miasto mieć może, i aby o 
tem zdał sprawę Radzie powiatowej na 
przyszlem zebraniu. 
Rada powiatowa Mławska, pragnąc za- 


JAĆ się rozpoznaniem stanu szkółek ele- 


mentarnych, ich uposażeń i zabudowań, 
cheąe oraz rzecz tę dokładnie zbadać 
i odpowiednio do ważności przedmiotu 
ocenić, wyznaczyła z groua swego dele- 
gatów zalecając im: przekonanie się 0S0- 
biste o stanie szkółek elementarnych w 
powiecie, zaprojektowanie nowych o ile 
takowe potrzebnemi się okażą, — wygo- 
towanie projektu założenia szkoły spe- 
cjalnej nauczycieli wiejskich w środku 


powiatu i złożenie szczegółowego spra- 
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dy, o ile w tym czasie podołać będą mo- 
gli włożonemu na nich zadaniu. 
Szkoła powiatowa Mławska dotych- 


|ezas 4-ro klasowa, przemianowaną z0- 


stała z mocy nowej Ustawy na 5-cio kla- 
sową ogólną. Młodzież uczęszczająca do 
niej, składająca się po większej. części 
z dzieci szlachty cząstkowej, zwykle za- 
kres nauk swych tu kończy; otwarcie 
więc 5-ej klasy, jako uzupełniającej w 
pewnym stopniu średnie wychowanie, 
byłoby dla niej bardzo pożądane. 

Obecny lokal szkoły, okazał się na- 
der niedogodnym pod względem sani- 
tarnym i pedagogicznym; 134 uczniów, 
biblioteka szkolna, kancelarja i mieszka- 
nie murgrabiego, mieszczą się w 4-ch 
izbach na dole i 2-ch izdebkach na pod- 
daszu. Zwierzchnik szkoły nie ma po- 
mieszkania w jej obrębie, a młodzież, 
która tu przychodząc, powinna znaleść 
warunki zdrowia ciała i duszy, oraz go- 
towe wzory porządku ekonomji i estety- 
ki, napotyka jaż w samej powierzchow- 
ności budynku smutny dowód zanied- 
bania. 

Rada powiatowa w żywem poczuciu, 
że taki stan szkoły miejscowej nie ko- 
rzystnie oddziała na uczniów i nauczy- 
ćieli, —uchwaliła upraszać Władzę edu- 
kacyjną: o zarządzenie wystawienia gma- 
chu dla szkoły 5-cio klasowej w Mławie, 
tymczasowo zaś o wyznaczenie fundu- 
szu, któryby dodany do obecnego ko- 
sztu najmu lokalu, dozwolił wynalezie- 
nia domu, gdzieby szkoła 5-0 klasowa 
wraz z zwierzchnikiem swoim od poło- 
wy roku 1863 pomieścić się mogła. 
Gdyby zaś Komisja Rządowa Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego odmówiła dodatkowego funduszu 
na ulepszenie lokalu szkolnego, — w ta- 
kim razie Rada powiatośva oświadcza: 
że Członkowie jej gotowi są dodać na 
rok 1863/4 odpowiednią sumę na naję- 
cie przyzwoitego dla szkoły pomieszcze- 
nia, byle tylko klasa 5-ta od przyszłego 
roku szkolnego zaprowadzoną została. 

Etat dla szkół elementarnych w Mla- 
wie męzkiej i żeńskiej, Rada powiatowa 
na 3 lata następne zatwierdziła. 

„ Rada powiatowa Ostrołęcka wykazała: 
że na 100,000 ludności posiada powiat 
zaledwie 14 szkólek elementarnych, co 
dowodzi, że nie każda nawet parafja w 
szkólkę jest zaopatrzoną. Zaradzając 
temu uczyniła Rada powiatowa wniosek: 
aby w każdej parafji jedna przynajmniej 
szkoła elementarna rządowa zaprowa- 
dzoną była; aby w mieście Ostrołęce i 


wym,— oto są podstawy, na których Ra- 
da powiatowa, wychowanie elementarne 
i zakładanie szkółek dla wszelkich bez 
wyjątku wyznań, za stosowne oprzeć 


Kantoraty czyli szkółki niemieckie, 
odpowiadające dziś widokom jednej kla- 
sy ludności, zdaniem Rady powiatowej, 
system edukacji podciągnąć 


miejscowościach, wszelkie przedstawiają 
ułatwienia i wreszcie, aby w mieście 
Ostrowiu mogła powstać szkoła rze* 
| mieślniezo-niedzielna. . 

W miasteczku Czyżewie pragnie Ra- 
da ustalenia bytu miejscowej szkółki 
elementarnej, przez zamianę jej, na szko- 
łę rządową, tembardziej, że mieszkańcy 
starozakonni stanowiący tam większość 
ludności, oświadczyli się z chęcią posy- 

lania swych dzieci do szkółki katolickiej; 
Oświadezyła się także Rada za przy- 
wróceniem szkółki rządowej w Troszy- 
nie. 

Rada powiatowa Płocka dla zyskania 
podstawy do gruntownego ocenienia sta- 
nu szkół elementarnych w powiecie 
i środków pomnażania onych, wyznaczy- 
la delegację włożywszy na nią obowią= 
zek wystąpienia w tym przedmiocie na 
przyszłe zebranie Rady; tymczasowo zaś 
pouchwalała na rok jeden etaty szkółek 
elementarnych w niektórych miastach 
powiatu. 

Zdaniem Rady powiatowej Pułtuskiej 
najstosowniej jest oświatę ludową krze- 
wić za pośrednictwem Duchowieństwa; 
dla tego też w imię miłości bliźniego 
i dobra kraju, uznała właściwem zobo- 
wiązać proboszczów i rządeców kościo- 
łów, aby się zajęli szkółkami elementar- 
nemi, nim prawo o wychowaniu trwały 
im byt zapewni. 

Na przyszłe posiedzenie zażądała Ra- 
da powiatowa od duchowieństwa wyka- 
zu szkółek i wymienienia osób, które 
się najwięcej do ich zaprowadzenia przy- 
czyniają. Oświadezając się w zasadzie 
za instrukcją przymusową, postanowiła 
także Rada poprzeć prośbę mieszkańców 
o przywrócenie w Pułtusku szkoły gi- 
mnazjalnej. 


KOŚCIOŁY, CMENTARZE GRZE- 
BALNE, ZABUDOWANIA PLE- 


' Dla zbadania stanu kościołów, cmen- 
tarzy i zabudowań plebańskich, wyzna- 
czyła Rada powiatowa Zipnowska dele- 
gację, która stan ich na miejseu zbadać 
i na przyszłe. posiedzenie przedstawić ma 
obowiązek. W pobieżnych tymczasowych 
dyskusjach nad tym przedmiotem obja- 
wiła życzenie: aby dozory kościelne 
przyspieszyły przedstawienie interesów 
zwłoki nie cierpiących; aby zakres dzia- 
łań tychże dozorów był- rozszerzony, 
a formy przez które dotąd przechodzą 
uproszczone; aby Burmistrze po mia- 
stach, a Wójci gmin po wsiach rządo- 
wych, jako ludzie z powołania swego 
przechodni, obcy miejscowości i niczem 
z nią nie związani, od prezydowania 
w dozorach kościelnych byli usunięci, 

Do opinji Rady powiatowej komuni- 
kowany był układ zawarty pomiędzy 
gminą ewangelicką a kasą ekonomiczną 
miasta Lipna, o nabycie gruntu miej- 
skiego około 6 morgów, na rozprze- 
strzenienie cmentarza ewangelickiego. 

W rozpoznaniu tego przedmiotu Ra- 
da powiatowa zważywszy: że dotychcza- 
sowy cmentarz z 200 prętów złożony, 
aż nadto jest wystarczającym dla gminy 
ewangeliekiej, która w Lipnie liczy 
wszystkiego 500 członków, parafjanie 
zaś po wsiach mieszkający mają oddziel- , 
ne ementarze;—że w zamierzonem naby- 
ciu muszą ukrywać inne widoki, osło- 
nięte tylko pozorem rozszerzenia cmen- 
tarza;—że grunt, który gmina ewange- 
licka nabyć pragnie przytykając do je- 
dnej z ulic miasta, przedstawia dla ka- 
sy miejskiej korzyści, które z rozszerze- 
niem się miasta wzrastać będą, że zre- 
sztą spodziewana w Lipnie Rada miej- 
ska będzie mogła bliżej i dokładniej 
rzecz tę rozpoznać, — Rada powiatowa 
zatwierdzenia swego proponowanemu 
układowi odmówiła. 

Rozbierając projekt pobudowania w 
Lipnie bóźnicy zrobiła Rada powiatowa 
uwagę, że budowle tego rodzaju wśród 
miast wznoszone, powinny łączyć WR 
bie warunki trwałość, ezpieczeństwa 
i ozdoby miasta. Że zaś projektowana 
bóźnica, którą z drzewa wznieść zamie- 
rzono, żadnemu Z tych warunków zadość 
nie czyni, a gmina starozakonnych ofia- 
rując na swój dom modlitwy przeszło 
9,000 rs. może za cenę tę przyjść do bu- 
dowli murowanej i przyozdobić nią mjā- 
sto,—przeto Rada powiatowa poparcia 
swego powyższemu projektowi odmówi- 
ła, przekazując go również pod bliższe 
uznanie Rady miejskiej. 
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żony był spór wytoczony między pro- | ro zebrańiu Rady przyjdzie pod jej roz- 
boszezem parafji Zawidz, a właścieielami | biór. 


tejże wsi: o oderwanie gruntu i zabranie 
części ogrodu proboszczowskiego, oraz 
o uregulowanie stosunków służebności 
pastwiska między proboszczem, a właści- 
cielami wsi Zawidz. 

„ Z bliższego rozpoznania stanu rzeczy 
okazało się: że przywłaszczyciele gotowi 
są zwrócić probostwu zabrane grunta,— 
pierwsza więc część sporu, tem samem 
' upada. Co do drugiego, —gdy stosownie 
do prawa sejmowego z dnia 28 czerwca 
1830 r., inicjatywa o uregulowanie słu- 
żebności, nie służy używającemu jej, ale 
raczej właścicielowi gruntu obciążonego 
służebnością, — przeto Rada powiatowa 
wytoczenie w tym względzie procesu, za 
pozbawione zasady uważała. 

Rada powiatowa Ostrołęcka poczyniła 
co do kościołów następujące spostrzeże - 
nia: parafja OQzyżewo od roku 1800 poz- 
bawiona jest kościoła, a obrzędy święte 
odbywają się w szopie;—paratja Nurska 
także od lat 10 pozbawiona jest świąty- 
ni pańskiej, —kościoły w Myszyńcu i 
Kleczkowie spiesznej wymagają repa- 
racji; kościół w Ostrołęce przez utratę 
kopuły, podobniejszy jest do spichrza jak 
do domu Bożego; probostwo w Troszynie 
nie posiada plebanji; budowle plebańskie 
w Groworowie od lat trzech czekają na 
odbudowę;—cementarze grzebalne są wo- 
góle w nieładzie, grzebią na nich osoby 
rozmaitych wyznań, a koszt utrzymania 
spada tylko na wyznanie katolickie. 
Wszystkie te zaniedbania, przypisując 
po większej części winie dozorów ko- 
ścielnych, wystąpiła Rada powiatowa 
z wnioskiem: aby anszlagi na restaurację 
domów Bożych, zabudowań proboszezo- 
wskich i ogrodzeń cmentarnych bez- 
zwłocznie sporządzić i do robót przy- 
stąpić. 

Rada powiatowa Płocka uważała w o- 
gólności, że utrzymanie w porządku ko- 
ściołów, zabudowań i cmentarzy zależy 
od raportów Dziekana i dozorów ko- 
ścielnych, które jeżeli co rok w swoim 
czasie właściwe rewizje odbywać i o tem 
wiadomość władzy udzielać będą; — po- 
stawią ją tem samem w możności spie- 
sznego 1 skutecznego zaradzenia na ra- 
zie zachodzącym potrzebom. Ten tryb 
postępowania na przyszłość zaleciła Ra- 
da tak Dziekanom jako też dozorom. 


ZAKŁADY DOBROCZYNNE. 
W kwestji zakładów dobroczynnych 
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przedewszystkiem uwagę na ważność 
i potrzebę rozpowszechnienia ochronek 
wiejskich, które pod względem zape- 
wnienia- opieki dzieciom włościańskim 
zaledwo z niemowlęctwa wyszłym i 
przyuczenia ich do porządku i pracy, tak 
znakomite i w skutki bogate mogą od- 
dać usługi. Ze zaś rozwijaniu się zakła- 
dów tego rodzaju, stoi na przeszkodzie 
brak kobiet w zawodzie tym uzdolnio- 
nych, a jeden z obywateli powiatu po- 
wziął-myśl założenia w. Rypinie szkoły 
ochroniarek i pewne już na tej drodze 
poczynił kroki, — przeto Rada powiato- 
wa oceniając użyteczność podobnego 
przedsięwzięcia, uchwaliła usiłowania te 
popierać, a nawet w razie potrzeby we- 
sprzeć je funduszami powiatu. 

Dały się słyszeć w Radzie utyskiwa- 
nia na obojętność dozorów paratjalnych 
po niektórych miastach, w wykonywaniu 
poruczonych im obowiązków. Rada po- 
wiatowa chcąc mieć baczniejsze oko na 
działania tychże dozorów uważa za sto- 
sowne obmyślenie środków, któreby Ra- 
dom opiekuńczym zapewniły większy 
jak dotąd wpływ nie tylko na wybór do- 
zorów parafjalnych, ale takżę na ich 
czynność. Otworzy to Radom opiekuń- 
czym drogę do doboru osób, które obo- 
wiązki powołania swego, z prawdziwem 
dla dobra ludzkości poświęceniem peł- 
nić będą. 

Szpital w Lipnie wymaga zdaniem 
Rady rozprzestrzenienia i niektórych 
ulepszeń. W przedstawionych w tym 
względzie projektach, Rada Główna 
Opiekuńcza, poczyniła niektóre zmiany, 
ofiarując zarazem zasilek z funduszów 
ogólnych, jeśli Rada Szczegółowa za- 
mierzone ulepszenia według poprawio- 
nego planu wykona. 

Co do projektowanego odstąpienia 
części placu szpitalnego jednemu z mie- 
szkańców miasta Lipna, — Rada powia- 
towa Z uwagi, że na placu tym ma być 
w przyszłości urządzone targowisko, nie 
znalazła się skłonną do wchodzenia na 
teraz w jakiekolwiek układy; jeżeli bo- 
wiem zostaną jakie od targowiska od- 
padki, — to szpital nierównie korzystniej 
będzie mógł je zużytkować, bo z natury 
rzeczy przyległe grunta znacznie w ce- 
nie podnieść się muszą. E 

Rada powiatowa Mławska chcąc mieć 
dokładną wiadomość o liczbie zakładów 
dobroczynnych i ich funduszach, wyde- 
legowała z grona swego członków dla. 
zbadania stanu rzeczy na miejscu, — 


| - Delegacja z grona Rady powiatowej 
| Ostrołęckiej wyznaczona do rewizji szpi- 
tala Św. Józefa znalazła, że obszerność 
gmachu szpitalnego dozwala lokacji cho- 
rych wszelkich wyznań, przez co dwa 
szpitale w jednym zabudowaniu, o nie 
wiele powiększonej służbie i wyda- 
tkach mogłyby wygodnie istnieć. — Za- 
prowadzenie tak koniecznego dla cho- 
rych ogródka da się z łatwością dopel- 
nić, ba tylko własny plac, przed szpita- 
lem leżący należy ogrodzić i drzewami 
zasadzić. W inwentarzu szpitalnym nie 
znalazła delegacja zamieszczonej biblio- 
teki i dochodu z: niej; — nikt także 
z członków Rady Szezegółowej nie pil- 
nuje wykonania zarządzeń lekarza, co do 
porcij chorym przepisywanych. 

Wynurzyła przytem delegacja zdanie: 
że fundusze niestałe szpitala powinny 
być ściślej kontrolowane, że cyfra wy- 
datków rocznych jest za wysoka, że ra- 
'chunkowość szpitalna nie jest dokładnie 
prowadzona i że zarząd szpitala przez 
widoczne niedbalstwo dopuścił zbyt 
wielkiej zaległości kosztów kuracyjnych, 
do zwrotu szpitalowi przypadających, a 
które po dzień wizyty wynosiły 4,110 rs. 

Uchybieniom tym w przyszłości za- 
radzić, będzie zadaniem dalszych dzia- 
łań Rady powiatowej. 

Rada powiatowa Płocka, z przygoto- 
wanych pod jej rozpoznanie, materjałów 
nie mogła powziąć dokładnego wyobra- 
żenia o stanie instytutów dobroczynnych 
w powiecie. Chcąc więc działać na pe- 
wnej podstawie, wyznaczyła delegację 
do zbadania tego przedmiotu i przedsta- 
wienia wniosków na następne zebranie 
Rady. 

W powiecie Pułtuskim - jeden jest tyl- 
ko szpital w Pułtusku. Delegacja z gro- 
na Rady powiatowej wyznaczona, znala- 
zła go w wzorowym porządku; uchwali- 
wszy zaś potrzebę niektórych ulepszeń 
miejscowych, zobowiązała Prezydujące- 
go w Radzie szczegółowej opiekuńczej, 


aby wnioski swoje w tej mierze na przy- 
szłe zebranie Rady powiatowej przed- 


stawił i bliżej je rozwinął. (d. c. n). 


- WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
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Ogólne Sprawozdanie: 


Dzienniki parzykie donoszą, że rozprawy 
nad adresem w senacie francuzkim rozpocz- 


RA GRY SZYRI W owi iugo Oba- 


wiają się czynnego udziału księcia Napoleo- 
na w tych rozprawach, a ponieważ gdyby 
książę był w Paryżu, nie podobna by mu by- 
ło milczeć, w sferach przeto ministerjalnych 


pragną żeby na ten czas udał się w jaką po- 


dróż. Z Londynu też donoszą, że książę Na- 
| poleon sam chce się na dłuższy czas wydalić 
z Francji, zamierzając odbyć dawniej proje- 


ktowaną podróż po ligipcie. 


W Paryżu powszechnie sądzą, że pomimo 
zapewnień p. Foulda, ' rząd będzie musiał za- 
ciągnąć pożyczkę na koszta prowadzenia 


wojny Meksykańskiej. 


Dla polepszenia oziembionych pomiędzy 
Francją a Hiszpanją stosunków, gabinet Ma- 


drycki, zamierza -mianować ambasadorem w 
Paryżu męża stanu, któryby równie był sym= 
patyczny dla dworu tujleryjskiego jak pan 


“Concha, lecz nie nakreślił tak wybitnie, jak 


ten ostatni swego stanowiska względem ga- 
binetu w rozprawach w kwestji meksykań- 
skiej; dla tego gabinet zwrócił uwagę na mar- 
szałka Nerrano, mającego w tych czasach 
przybyć z Hawanny; nie wiadomo wszakże, 
czy marszałek zgodzi się przyjąć te obowiąz- 
ki, w chwili kiedy prawie wszyscy jego przy- 
jaciele polityczni podają się do dymisji. 

Zdaje się, iż” gabinet madrycki pomimo 
zwycięztwa odniesionego w senacie; obawia 
się porażki w kortezach kiedy organ jego 
Correspondencia grozi ich rozwiązaniem. W Hi- 
szpanji gdzie tak nadużywano możności zaj- 
mowania urzędów, podawanie się do dymisji 
jest bardzo znaczące. Wszakże zwycięztwu 
opozycji na której czele stoją pp. Concha i 
Bermudez de (astro, nie miałoby rzeczywi- 
stego znaczenia, gdyż zasady ich nie różnią 
się w istocie od zasad dawnego gabinetu i na- 
stąpiłaby jedynie zmiana nazwisk. 

Kwiestja ustąpienia Gibraltaru podniesiona 
w Senacie przez p. Salaveria, znalazła odgłos 
w dzienniku Epoca, będącym organem grupy 
pragnącej stanąć u steru gabinetu madryckie- 
ho. Dziennik ten powiada, że oddawna istnie- 
je projekt utworzenia z Ceuta i Melily por- 
tów wolnych, co ściągając tam cały handel 
Marokański odjęloby Gibraltarowi jego zna- 
czenie. : 7 

Noworoczna mowa Wiktora Emanucla.spra- 
wiła dobre w kraju wrażenie i wzbudziła 
większą ufność, którą utrwala przywrócenie 
regularnego biegu administracji wewnątrz 
kraju. Rozdział zarządu w prowincjach połu- 
dniowych uważają za pomyślnie wróżącą o- 
znakę działalności gabinetu. 

Przesilenie ministerjalne w Konstantyno- 
polu, które zaniepokoiło giełdy, wedlug dzien- 
ników wiedeńskich, niema takiego znaczenia, 
Jakie mu w pierwszej chwili przypisywano. 
Przesilenie to nie ma oznaczać zwycięztwo sta- 
rotureckiego stronnictwa nad stronnietwem 
reformy, lecz Frona) zwycięztwo wpływu fran- 
cuzkiego nad anglelskim, któremu to: osta- 
tniemu Fuad-pasza zupełnie podlegał. 

Wiadomości 0 nieporozumieniach pomię- 


dzy gabinetem Wiedeńskim a Berlińskim ! 


obiegają wszystkie dzienniki. Paryzki Pays, ' 


podaje w tym przedmiocie z dobrych, jak za- 
pewnia, żródeł wiadomość, która chociaż w 


dzie iż zapewnia o wysłaniu dwóch not z 
Berlina do Wiednia z których druga miała 
być łagodniejszą. Neue Preussiche Zeitung nie. 
nie wspomina o pierwszej z tych not. Pays 
wszakże sądzi że nieporozumienia te nie będą 
miały żadnych znaczących następstw. 

(Ind. bel, W. Z., Schl. Zet.) 


Angija. . 

Londyn, 8 Styęznia, Wiadomości z Nowego 
Jorku, z daty 20-go gradnia, o bitwie pod 
Fredericksburgiem, znajdują zupełne potwier- 
dzenie w korespondencjach nowojorkskich, za- 
mieszczonych dziś w Times i Daily News. "To 
ostatnie nawet pismo, które wśród zmiennych 
losów, pozostało wiernem sprawie Północy, 
mówiąc o panującem tam w wysokim stopniu 
rozdrażnieniu i zwątpieniu, nie kryje obawy, 
iż stany półnoene nie będą wkrótce w stanie 
prowadzić dalej tak kosztowną wojnę. Ko- 
respondent zaś Timesa tak mówi: „Najgor- 
szem jest to, że ochotnicy przestali zgłaszać 
się iże od czerwca 100,000 ludzi opuściło 
szeregi armji związkowej. Oficerowie, któ- 
rzy weszli do wojska dla powodów głównie 
politycznych, nie posiadają talentów militar- 
nych zkąd pochodzi, że nie mogą zyska$zaufa- 
nia dowodzonych przez się oddziałów. W znacz- 
nej liczbie pułków termin służby skończył 
się, a ochotnicy, którzy zaciągnęli się na 9 
miesięcy, nie chcą nadal umowy zawierać. 
Zołd bywa im nieregularnie opłacany, a nie- 
zadowolenie jest powszechne... Jedynym mę- 
żem, posiadającym jeszcze zaufanie, jest jen. 
Mae Clellan. Pomimo klęsk i ofiar, tak na- 
ród jak i armja poddają się dotąd swemu smu- 
tnemu losowi.” —Jest to smutny obraz, który 
napotykać się daje we wszystkich pismach 
angielskich i amerykańskich, w artykułach 
wstępnych i listach prywatnych. solani 
sma zaś stojące wyraźnie po stronie konfede- 
racji południowej, wynurzają niezachwiane 
przekonanie, że potęga Północy z gruntu 
podkopaną Została i że do wiosny słychać bę- 
dzie więcej o układach, niź o działaniach wo- 
jonnych. Zależeć to będzie zresztą od tego, 
czy hr. Russell uzna chwilę obecną, za stoso- 
wną do wspólnego z wielkiemi mocarstwami 
pośrednictwa. Nie ulega wątpliwości, że pro- 
pozycje podobne chętniej przyjęte zostaną w 
Waszyngtonie teraz, niż przed rokiem. Je- 
dnym ze skutków ostatnich wypadków jest 
to, że p. Mason chodzi obecnie gorliwiej niż 
kiedykolwiek około znegocjowania pożyczki 
dla stanów południowych. Posiada on już 
oddawna upoważnienie do tego, z wyszcze- 
gólnieniem wszystkiah warunków, a nawet 
osobny ajent został do tego wyznaczony. Do- 
tychczas widoki na powodzenie w tym wzglę- 
dzie nie były świetne, jakkolwiek niektóre 
firmy angielskie gorliwie tę pożyczkę popie- 
rały. Lecz bardzo być może, że bitwa pod 
Fredericksburgiem przyczyni się stanowczo 
do przyjścia tej pożyczki do skutku. 

Court Journal donosi: „Spodziewać się nale- 
ży, że Królowa prezydować będzie w przy- 
szłym tygodniu na posiedzeniu rady tajnej, 
na którem zredagowaną zostanie proklamacja 
dotycząca zwołania parlamentu dla „załatwie- 


“oo Wiadomo., że obie izby parla- 
mentù odroczone zostały do 18-go b. m. Po- 


wszechnem jest mniemanie, że izby zwołane 
zostaną na pierwszy lub drugi tydzień lutego, 
Jakkolwiek dzień w którym odbędzie się a- 
roczystość ślubu księcia Walji z księżniczką 
Aleksandrą Duńską nie został jeszcze ściśle 
oznaczony, możemy atoli oświadczyć, iż wa- 
żny ten dla kraju wypadek zajdzie bardzo 
prawdopodobnie w końcu marca”. 

Meeting komitetu jeneralnego do oznacze- 
nia celu, na jaki ma być użyta suma pozosta- 
ła ze składek zebranych niegdyś w Anglji 
dla lnudij Wschodnich, dotkniętych głodem, 
postanowił, zgodnie z propozycją lorda Elgin, 
gubernatora jeneralnego indyjskiego, iż caly 
ten fundusz ma być użyty na zapomogę dla 
cierpiących niedostatek robotników Lanka- 
stru. W ciągu ostatnich dwóch tygodni wpły- 
nęła w samym Londynie na tenże cel suma 
29,000 fun. ster., do czego dodać jeszcze nale- 
ży 1,000 fun. ster., nadesłanych wczoraj przez 
Joateśo filantropa amerykańskiego, p. Pea- 

ody. 


„aj. od abaid 


AMustrja. 

Wiedeń, 5 Stycznia. Komisja wyznaczona 
4 łona rady państwa do kontrołowania długu 
monarchji austrjackiej, wyznaczyła w sobotę 
ze swego grona czterech członków, mianowi- 
cie: Dra Herbsta, Dra Taszka,hr. Kińskiego i 
P- Kaiserfelda, do odbycia rewizji kasy wy- 
mian. Członkowie pomienieni odbyli wczo- 
raj tę czynność w przytomności dyrektora i 
całego składu wyż wspomnionej kasy. Dziś 
odbędzie się ostatnie przed otwarciem sejmu 
posiedzenie komisji kontrolującej. 

Francja, : 

Paryż, 4 Stycznia. Sprawa wysp jońskich, 
jak się zdaje, doznaje zwłoki; nie nie będzie 
stanowczo ukończone, dopóki lord Russelnie 
przedstawi tej kwestji parlamentowi angiel- 
skiemu. P. Klliot będzie czekał na rezultat 
wypadku w Atenach, gdzie pobyt jego prze- 
dłuży się znacznie. Nie wierzą tu aby Dżemil 
Pasza doręczył p. Drouin de Lhuys urzędo- 
wą notę, w tym przedmiocie; lecz ambasador 
turecki rozmawiał o tem z Cesarzem i nie 
taił obaw wzbudzonych w Konstantynopolu 
przez angielskie projekta. P. Musurus poseł 
turecki w Londynie, przesłał na piśmie w tym- 
że przedmiocie naglące i wybitne uwagi lor- 
dowi Russelowi. 

Chociaż dom Ferdynand odrzucił kandy- 
daturę do tronu greckiego, p. Elliot wszakże 
zalecał ją Grekom, zkąd wnoszą, że kandy- 
datura ta spotkałaby mniejszą niechęć ze 
strony dom Ferdynanda, gdyby naprzód 
mógł być przekonany, iż będzie : ona popu- 
larną w Grecji. Przeciwnie kandydatura księ- 
cia Aumale, bardzoby tam mogła się powieść, 
lecz w Atenach chcianoby wprzód uzyskać 
' pewność, że członek ten domu Orleanskiego 
„nie odmówi przyjęcia korony, tak jak to mia: 
ło miejsce z księciem Alfredem, że Anglja u- 
rzędownie zgodzi się na toi żeze strony Fran- 
cji nie będzie stawiana opozycja. W prawdzie 
depesza z tutejszego ministórstwa spraw za- 
, granicznych oświadczyła, że rząd Cesarza Na- 
| poleona nie chce stawiać żadnych ograniczeń 
, swobodnemu wyrażeniu się życzeń narodu 


względnej wiary do tej depeszy. Kiedy zaś 
lord Cowley. po raz pierwszy wymienił w o- 
bec Oesarza Napoleona nazwisko księcia Au- 
male, łatwo md było przekonać się z wyrazu 
twarzy Cesarza, że wybór tego księcia wcale 
nie byłby mu przyjemnym. 

Bulletin de Paris będący autografowaną ko- 
respondencją przesyłaną z ministerstwa do 
dzienników prowincjonalnych, z upoważnie- 
nia donosi, że przy ogólnych wyborach rząd 
nie będzie stawiał żadnych przeszkód kandy- 
daturom „liberalnym, zachowawczym i napo- 
leońskim”. "Tymczasem zapewniają, że wiele 
znakomitości lewego stronnictwa, a między 
innemi pp. Marie, Carnot, Taxile-Delord i 
Havin, dotąd nienależących do ciała prawo- 
dawczego, mają postawić swe kandydatury 
w różnych departamentach. 

Najwięcej prawdopodobną jest « ominacja 
księdza Deguerry, na miejsce zmarłego kar- 
dynała Morlota; wszakże niewiadomo czy 
proboszcz ten kościoła św. Magdaleny z po- 
wodu słabości zdrowia (dla czegó już odmó- 
wił biskupstwa w Marsylji) zechce przyjać 
świetny, alei nie lekki ciężar arcybiskupji 
paryzkiej. Cesarska kapituła Św. Djoni- 
zjusza, wybrała swego wikarjusza jeneralne- 
go kapitularnego, na podstawie bulli erekcyj- 
nej, nadającej jej prawo w$bierania go w ra- 
zie opróżnionego krzesła wielkiego jałmużni- 
ka. Wybór padł na kanonika Coquereau, na 
czelnego jałmużnika floty. 

Nation powiada: „O ile nam wiadomo, Ce- 
sarz ostatnią pocztą atlantycką przesłał wła- 
snoręćzny list do wice-admirała Jurien de la 
Gravière, komunikując mu osobiste swe pla- 
ny i żądając szczegółowego raportu o stanie 
oddziału wyprawy i żywiołach powodzenia 
Jenerała F'oreya, Oesarz z naciskiem wspo- 
mniał, jak zapewniają, o konieczności dokła- 
dnych objaśnień, co się tyczy stanu opinji pu- 
blicznej w Meksyku względem Francuzów. 
Prawdopodobnie odpowiedzi wice-admirała 
Jurien de la Gravière i jen. Foreya  datowa- 
ne będą z miasta Meksyku, bo zapewne woj- 
ska wyruszą przeciw temu miastu 20 stycz- 
nia, a nikt nie wątpi, że prędko przezwycię- 
żą wszelkie stawiane: im przeszkody”.— Po- 
twierdza się wiadomość, że wice-król Egiptu 
oddał do rozporządzenia rządowi francuzkie- 
mu bataljon murzynów na wyprawę meksy- 
kańską. Oddział ten dowodzony przez ofice- 
rów francuzkich, miał odpłynąć z Aleksandrji 
wprost do Vera-Qruz. 

Włochy. 

Turyn, 2 Stycznia. Dziennik Kalia podaje 
następujące sprawozdanie z przyjęcia nowo- 
rocznego przez Wiktora Emanuela, Podzię- 
kowawszy deputacji izb za złożone życzenia, 
Król odezwał się w te mniej więcej slowa: 
„Połączmy się dla złożenia narodowi po- 
myślnej wróżby życzeń. Rok 1862 nie speł- 
nit wszystkich obietnic szczęśliwych wypad- 
ków, jakie pozwalał przewidywać. Spodzie- 
wajmy się, że rok 1863 będzie dla nas po- 
myślniejszy. Wierzcie mnie, com poświęcił 
me życie dla sprawy kraju. W zeszłym roku 
doświadczyliśmy pewnych przeciwności; nie- 
którzy zapomnieli o swych obowiązkach i za- 
grozili spvkojności publiczuej. Żeby postępo- 
wać naprzód, trzeba zgody. Na szczęście ar- 
mja organizuje się i kształci codzień lepiej; 
jest ona najlepszą rękojmią naszych praw. 
Lecz arraja nie będzie rozporządzalną, dopó- 
ki prowincje neapolitańskie, zabierając zna- 
czną jej część, nie będą uspokojone. W spól- 
ne usiłowania zatem, powinny się teraz zwró- 
cić w tym kierunku i powinniśmy szczerze 
pragnąć, aby cel jak najprzędzej był osiągnię- 
ty. Naród nie może sobie upodobać marzeń 
o szczęśliwości, lecz tylko wypadki i czyny 
stanowcze. Liczcie na mnie, jak ja liczę na 
was”. i 

Zachowanie pokoju z zagranicą, surowe 
powściągnięcie wszelkich usiłowań mających 
na celu zakłócenie spokojności, podniesienie 
ducha narodowego przez wierność konstytucji 
i wzmocnienić zaufania; ten program nowego 
gabinetu gorliwie popierany jest przez Kró- 
la, czego liczne daje dowody, a między inne- 
mi zapisem 100,000 lirów na składkę narodo- 
wą dla ofiar rozbójnietwa. 

Dzisiejsza Opinione donosi półurzędownie, 
że władza cywilna wkrótce odłączona zosta- 
nie od wojskowej w prowincjach neapolitań- 
skich. W istocie jen. La Marmora pragnął 
uwolnić się od części swych atrybuejj doty- 
czących zarządu cywilnego, aby gorliwiej i 
wyłączniej poświęcić się przytłumieniu roz- 
bójnictwa. W Turynie z tego powodu cieszo- 
no się projektem powierzenia p. Ricasolemu 
obowiązków, od których uwolnił się jen. La 
Marmora. Lecz ponieważ ten ostatni, posta- 
wil warunek, iż nie będzie przyjmował pole- 
ceń jak tylko wprost z Turynu, p. Ricasoli 
nie zgodził się na przyjęcie stanowiska pod- 
rzędnego, nieodpowiedniego jego znaczeniu, 
Jako męża stanu, Probowano różnych kom- 
binacij dla pogodzenia interesów osobistych 
z dobrem kraju, lecz uklady się nie powio- 
dły i kto inny będzie mianowany prefektem 
Neapolu, lecz z nie tak obszernemi atrybucja- 
mi, jakie miały być nadane p. Ricasolemu. 
Obowiązki prefekta Neapolu, jakkolwiek nie 
tak obszerne, niemniej są bardzo trudne i u- 
ciążliwe. Ostatnie wiadomości o poborze są 
pomyślniejsze. 

„ Wyszedł juz pierwszy numer dziennika po- 
litycznego Ła Pace, redagowanego przez O. 
'Passaglja, a dążącego do tegoż samego celu 
co JI Mediatore. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Londyn, T Stycznia. London Gazette donosi, że 
lord Elliot doręczył rządowi greckiemu me- 
morjał, oświadczający, między ADOM, że kró- 
lowa angielska pragnie PrZYCZYNIĆ się do po- 
myślności Grecji; rząd ty mezasowy oświad- 
czył po wydaleniu SIĘ króla, że zamierza u- 
trzymać monarchję konstytucyjną, jako naj- 
więcej przychylną pokojowi. Jeżeli zgroma- 
dzenie narodowe spełni to przyrzeczenie i wy- 
bierze monar chę, przeciw któremu nie będzie 
nie do zarzucenia, natenczas królowa oznaj- 
mi ludności jońskiej zamiar swój, co do zje- 
dnoczenia wysp jońskich z Grecją, a jeżeli 


jończykowie do tego się przych ylą, królowa 
będzie się starała o zatwierdzenie tego pro- 

jektu przez mocarstwa. Wcielenie wysp joń- 
skich nie przyszłoby do skutku, gdyby wy- 

brano ma tron księcia, któryby popierał ro- 

zwój rewolucji, lub miał zamiary zaczepne 

| względem państwa tureckiego. Królowa spo- 
| dziewa się wyboru monarchy konstytucyjne- 
| 89, tolerującego pod względem wyznań reli- 
_gijnych i przyehyłnego pokojowi. —Królowa 
przepędzi rok ten jeszcze w odosobnieniu, 

książę Walji zaś i księżniczki będą przyjmo- 

wać w pałacu St. James. TER 

Londyn, © Stycznia. Times zamieszcza de- 


peszę telegraficzną z Nowego Jorku z dnia ` 


26 m. b, według której republikanie nalegają 
na prezydenta Lincolna, aby nie zaniechał 
proklamacji usamowolnienia i takową na no- 
wy rok ogłosił. Demokraci opierają się te- 
mu. Położenie armji związkowej w stronie 
południowo-zachodniej wzbudza obawy. Skon- 
federowani opanowali na nowo Holy-Spring 
i zniszczyli zapasy wartości pół miliona dola- 
rów. Stanowiska wojsk nad rzeką Rappan- 
nock nie zmieniły się. | i 

Paryż, 6 Stycznia. Dziennik France donosi, 
że instrukcje udzielone hr. Goltz są bardzo 
przychylne dla Francji. 

Berlin, T Stycznia. Ostatni Słaats-Anzeiger 
umieszcza następującą wiadomość: zdrowie 
Króla, po spokojnie spędzonej nocy znacznie 
się polepszyło. Król przyjmował dzis preze- 
sa gabinetu i ambasadora na dworze paryz- 
kim, hr. Groltz.—Małżonka księcia Karola za- 
chorowała na ospę. | 

Berlin, T Stycznia. Hr. Launay przybył ta 
wczoraj, hr. Goltz dziś wyjechał —Kreuzzei- 
tung umieszcza artykuł, który mówi, że wal- 
ka Prus z demokracją jest ich programem 
na rok 1863. W tym roku jubileuszu roz- 
poczną się dopiero na dobre zapasy z demo- 
kratami. Rozwiązanie izby deputowanych, 
nie doprowadziłoby do celu, gdyż demokra- 
cja zbyt silnie obwarowała się w nowej erze. 
Wydanie nowego prawa wyborczego także 
nie byłoby na czasie; rząd powinien jedynie 
przedłożyć budżet, lecz winien zaraz na wstę- 
pie dać do zrozumienia, że jest przygotowan: 
nym na to, iż nie nastąpi porozumienie, — 

edług wiadomości podanej przez Nord-deu- 
tische Allgemeine Zeitung, przysposobiają tu 
adres do Króla, wyrażający życzenie zupeł- 
nego zniesienia ustaw konstytucyjnych i 
przywrócenia państwa monarchiczno-chrze« 
ścjańskiego. 

Berlin, T Stycznia. Dochodzą wieści, że p- 
v. Usedom ma się udać jako reprezentant 
Prus do Turynu, jen. Willisen zaś w tymże 
charakterze do Rzymu. i 

Paryż, T Stycznia. Zmiana gabinetu w Kon- 
stantynopolu, ograniczy się na wiadomych 
już osobach. —/France donosi: Prezes gabi- 
netu Króla belgijskiego został wysłany do 
Lizbony, w celu nakłonienia Króla Ferdy- 
nanda do przyjęcia korony greckiej. Krok 
ten został przedsięwzięty: za porozumieniem 
się z lordem Palmerstonem. | | 

Nowy-Jork, 27 Grudnia. Dzieci pochodzą- 
ce z rodziców murzyńskich, będą na przy- 
szłość równouprawione ze wszystkimi oby- 
watelami Stanów zjednoczonych — Wykryte 
zostały niezmierne przeniewierzenia ze stro- 
ny liwerantów rządowych 

Berlin, T Stycznia. National Zeitung podaje 
o rozmowie barona Werthern z hr. Rechber- 
giem co następuje: „Wiadomość z dzien- 
nika Kurope, ze hr. Rechberę żądał odpi- 
su depeszy, ale jej nie otrzymał, jest praw- 
dziwą; lecz zmyśloną jest wiadomość, jakoby 
deposza ta groziła cofnięcie m wojsk pruskich 
i zasobów wojennych z twierdz związkowych 
jakoteż neutralnością w razie napaści. Depo- 
sza ta starała się zbadać przyczyny nieporo- 
zumienia wielkich mocarstw niemieckich i u- 
sunąć takowe. Dzienniki Europe i France mo- 
gly otrzymać podobne wiadomości tylko zga- 
binetu wiedeńskiego; zadziwia przytem taką 
zmiana tendencyjna: Rząd pruski nie okaże 
się sklłonnym do przedsięwzięcia pierwszych 
kroków w celu porozumienia się, ani do prze- 


barona Werthern, ułożonych w formie de= 
pesz. 

„Paryż, 6 Stycznia. Dziennik France donosi: 
Wszyscy ministrowie przedłożyli sprawozda- 
nia szczegółowe, z których ma być ułożone 
sprawozdanie ogólne o wewnętrznym stanie 
państwa. Sprawozdanie to będzie izbom 
udzielone. Tenże dziennik dalej powiada: Li- 
sty z Wiednia podają wiadomość, że spór 
między Prusami i Austrją wkrótce zostanie 
przez kompromis załatwiony. 

Medjolan, 6 Stycznia. Dzisiejsza Perseveranza 
donosi z Neapolu pod datą 5 m. b.: Wczoraj 
wieczorem miała miejsce demonstracja, w du- 
chu dawnego porządku rzeczy. Przewódcy 
zostali aresztowani, zabrano także dokumenta 
dotyczące spisku. 

Paryż, 6 Stycznia, France została upowa- 


nej podróży Wiktora Emanuela do Paryża, 
jakoteż o poleceniu, które p. Nigra miał otrzy- 
mać w Paryżu udając się do Turynu. Dalej 
tenże dziennik utrzymuje, że poseł pruski ba- 
ron Werthern nie czytał przed hr. Rechber- 
giem depeszy z wiadomem! wyrażeniami; 
miało to miejsce w post rozmowie między 
baronem: Werthera i hr. Kechbergiem. 

Turyn, 6 Styeznia. *Unister sprawiedliwości 
mianował komisję, celem zreorganizowania 
kas eklesiastycznych. Posjedzenia parlamen- 
tu rozpoczną SIę na nowo dnia 26 Stycznia. 

Turyn, 6 Stycznia. Gazetta ufficiale zamiesz- 
cza okólnik ministra spraw wewnętrznych, 
polecujący prefektom, aby do dnia 16 Stycz- 
nia wykończone zostały przysposobienia do 
uruchomienia 220 bataljonów gwardji narodo- 
Wej, których organizacja została zaniechaną 
w skutku ruchu Garibaldego.—Rząd zezwolił 
na stowarzyszenie właścicieli ziemskich z Nea- 


nia rozbójnietwa. Przewódcy demonstracji w 
duchu dawnego porządku, która miała miej. 
sce w Neapolu, zostali aresztowani. 


WIADOMOSCI ROZMAITE 
— Stan nieba dnia w czorajszego był zmien- 
ny, rano na pół pogodny, przed południem 
prawie pochmurny, po południu pogodny, 


słania, jak to zamierzano, poufnych doniegjeń _ 


żnioną do zaprzeczenia pogłosce o zamierzo- * 


politańskiem, utworzone w celu przytłumie. ` 


ŚR 


s eaaa a Se a aaa = 
publiczny. Już to w ogóle z nielieznemi wy- 
jątkami, libretta do oper nie odznaczają się 


wieczorem znowu pochmurny. Średnia tem- 
peratura dnia wynosiła 0 stopni Róaumura, 
największe ciepło po poludnia 1 stop. Réau- 
mura, największe zimno w nocy *, stopnia 


Reaumura. Barometr wznosił się, jego śre-- 


dnia dzienna wysokość jest 748,63 milime- 
trów. Wiatr panował poludniowo-wschodni. 
prawie mocny. j 

— W nocy z dnia 14 na 15 Listopada r. z. 
sześciu złoczyńców, wdarło się do mieszkania 
Bogumiła Mathej, osadnika z wsi Krzy weblo- 
to, gminy łęg, powiatu W łoclawskiego; ZE 
raz przydusili oni pościelą i innemi BEET 
leżącego w łóżku Matheja i jego ż0uę, Poczem 
dwóch z tych ludzi opatrzonych kijami, po- 
zostało przy Mathejach ‘na straży, a ze 
palili świecę, które mieli z sobą, pozamykali 
okienice,otworzyli wytrychami rozmaite scho- 
wania, które im Mathejowa wskazać musiała, 
gdyż związali jej nogi postronkiem i grozili 
powieszeniem jeżeli schowań tych nie wska- 
że, zabrali z nich 50 rs., znaczną ilość garde- 
roby, wartującą przeszło 100 rs. i nareszcie u- 
ciekli.-- Poszkodowany Mathej zapewnia, że 
złoczyńcy ci ubrani byli w szare surduty 1 0- 
krągłe czapki, mówili czysto po polsku, a JS: 
den po niemiecku i o ile mu się zdaje, gdyż 
z pod przykrycia dobrze widzieć nie mógł, 
musiało ich być więcej niż sześciu, — ma ró- 
wnież podejrzenie, że ludzie ci byli to robo- 
tnicy, pracujący przy drodze żelaznej pod Wło- 
cławkiem. Dopełnione śledźtwo tak w miej- 
scu dokonanego mapadu, jak i w okolicach, 
dotychczas nie wykryło śladu złoczyńców. 

— Piszą z Torunia pod dniem 25 z m. i r.: 
droga żelazna, która miasto nasze wprowa- 
dziła w związek, jak tylko się dało najbliż- 
szy ze stolicą Królestwa Polskiego, nadaje 
naszemu ruchowi handlowemu nowy, zaledwie 
spodziewany popęd. Dwie bowiem gałęzie 
handlowe odnoszą przez nią korzyści, miano- 
wicie handel zbożowy i interesa spedycyjne, 
a liczba firm w tych gałęziach powstałych, 
powiększyła się znacznie od czasu otwarcia 
tej drogi na przestrzeni od Warszawy do To- 
runia. A jeżeli ruch jednego placu powiększa 
się bezpośrednio w jednym kierunku, to ta 
sama okoliczność ożywczo oddziały wa na po- 
wszechny ruch interesów. Praca się mnoży 1 
dostrzegamy, że tutejsza ludność od dnia do 
dnia powiększa się przez napływ zewnętrzny. 

— Gazeta Odesska donosi, że d. 6-go Gru- 
dnia r. z. na przedmieściu m. Jekaterynosła- 
wia zgorzał nader pożyteczny i doskonały za- 
kład fabryczny, mieszczący w sobie tartak, 
stolarnię i młyn, a kosztujący właściciela 
przeszło 150,000 rs. 

— Fiece nadzwyczaj lanie. Jeden z kore- 
spondentów Petersburgskiej gazety giełdo- 
wej opisuje nader tani piec pomysłu i wyro- 
bu rosyjskiego. Piec ten nie jest zbyt wiel- 
ki, ma około arszyna wysokości, a z pozoru 
podobny nieco do wazonu etruskiego, ogrze- 
wa izbę w 10 do 15 minut. Podczas palenia 
nie sprawia żadnego swędu, „60 zwykle mie- 
wa miejsca przy paleniu w piecach żelaznych. 
Piece te są w częstem użyciu w powiecie kor- 
suńskim i okolicach, i odchwalić się ich nie 
mogą. Uiepło, jak zapewniają, trzyma się w 
nich pół-doby, a drzewa nie trzeba więcej jak 
dziesięć drobnych polan, stojąco ułożonych. 
Piece te wyrabiane są w Suchym-Korsuniu, 
pow. Korsuńskim, gub. Symbirskiej, gdzie 
prawie wszyscy włościanie zajmują się rze- 
miosłem garncarskiem. Na targach sąsie- 
dnich przedają je po 35 kopiejek, wraz z trze- 
ma lub czterema kolanami rury; kosztują za- 
tem na miejscu nie więcej jak 30 lub 25 ko- 
piejek. | : 

— Z Żytomierza piszą, że w sali tamecz- 
nego zebrania szlacheckiego, poczynając od 
dnia 13-go Października, Dr. Romanski uor- 
ganizował publiczne odczyty anatomji i fizjo- 
logji, z zapłatą po3 rs. za 12-cie prelekcij. 
Dochód z tych odezytów przeznaczył Dr. Ro- 
manski na korzyść biednych studentów gi- 
mnazjum Wołyńskiego. 

— Czytamy w czasopiśmie czeskiem Naro- 
dni Listy z d. 4-go b. m.: „Mieszkający w Pra- 
dze słowianie południowi składali w dniu no- 
wego roku powiuszowania Drowi Fr. Pala- 
ekiemu, Drowi Riegrowi i Drowi Braunero- 
wi. Życzenia swoje wynurzyli oni w nastę- 
pujących wyrazach: Na Czarnej Górze, w 
księztwie serbskiem i w województwie serb- 
skiem mieszka część plemienia słowiańskie- 
go, naród serbski, którego jesteśmy synami. 
Naród nasz żywi oddawna miłość dla wszyst- 
kiego, so jest słowiańskiem, a imiona Pala- 
ckiego, Riegrai Braunera SĄ u nas czczone, ja- 
ko imiona pracowników na polu podniesie- 
nia narodowości słowian. Miłość ta ojców 
naszych przy wiodła i nas wśród bratniego na- 
rodu czeskiego, abyśmy zapatrując Slę na was, 
panowie, nauczyli się bronić praw naszych. 
Radość napełnia serca nasze, gdy widzimy 
was, zacni panowie, stojących na czele na- 
rodu czeskiego. Cieszymy się też z calego 
serca, widząc jak bracia nasi czesi kroczą 
wytrwale na drodze odrodzenia. Stokroć 
szczęśliwy jest naród czeski, że posiada was, 
dostojni panowie, którzy jesteście chlubą ca- 
lej słowiańszczyzny, a zatem i serbów. Dziś, 
w dniu nowego roku, W osobach waszych 
składamy nasze powinszoWania całemu naro- 
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dowi czeskiemu, życząć MU e... i powo- 
dzenia. Upraszamy WAS; abyście E a 

-przed czeskimi braćmi naszym naroda Ea 

ką żywią dla nich synowie tego" wa 
ry szczyci się wami tak samo Jax I © o 
bohaterami— księciem Michałem Obi SA 
czem, księciem Mikołajem Czarnogórskim I 
sokółem wojewodą Mirko Petrowiczem. 

— Towarzystwo rolnicze okręgu praźskie- 
go postanowiło urządzić w r. b. kilka wystaw 
rolniczych, a mianowicie w Unhosztu, Zbra- 
1 Ton Welwarzach, oraz w Czeskim Brodzie 

ub też w Rzyczanach. 
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WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


— Jutro na scenie Warszawskiej ma 
być przedstawiona opera W trzech aktach p- 
Ignacego Dobrzyńskiego, pod tytułem: Mon- 
bar czyli Flibustierowie, której piękna „awertu- 
ra znana już jest publiczności. Tekst (libretto) 
do tej opery, układu p. Seweryny z Aochow- 
skich Pruszakowej i p. Ludwika Paprockie- 
go, w tych dniach ukazał się już na widok 


ani świetnością wiersza, ani zbytnią loiczno- 
ścią w przeprowadzeniu biegu wypadków, 
gdyż głównie muszą się stosować do wyma- 
gań muzyki, która potrzebuje jedynie kilku 
dramatycznych sytuacij , kilku czulszych 
miejsc, i słów mniej więcej odpowiednich my- 


śli zawartej w dźwiękach, uszykowanych w pe- 


wnych rozmiarach. Wątpimy jednak, aby wy- 


magania muzyki zachodziły tak daleko, żeby 
aż były sprzeczne z wymaganiami gramatyki 
i zwykłej loiki. W librecie Flibustjerów o- 


prócz licznych wykroczeń przeciw prawidłom 
gramatycznym, znajdują się ustępy, których 
nawet zrozumieć niepodobna, jak naprzykład 
Kwintet w scenie 8-ej Aktu -l-go, lub po- 
czątek sceny 2-ej (Monbar). Przy przedsta- 
wieniu na scenie, bogactwo muzyki na którą 


jedynie będzie zwrócona uwaga, pokryje wa- 
dy tekstu, ale czytając libretto nie podobna 
nie dziwić się podobnej niestaranności. 


—0 nowym nabytku Cesarskiej bibljotekti pu- 


blicznej w Petersburgu. — W skutku rozkazu 
Najwyższego z d: 5-go Października r. z., zna- 
komita kollekcja staro-żydowskich i karaim- 


skich rękopismów, należąca do karaimów 
Firkowiezów, kupioną została od nich przez 
rząd Rosyjski i przeszła na własność Cesar- 
skiej bibljoteki publicznej.—Aby dać czytel- 
nikom pojęcie o ważności nabycia tego zbio- 
ru, który oświata w Rosji zawdzięcza szczo- 
drobliwości Mosancmy, powiemy tu słów kil- 
ka o tem, jak nagromadzony został ten zbiór 
rękopismów, jedyny w świecie z powodu rzad- 
kości i wewnętrznej wartości i co w sobie 
zawiera.— 

Główny nauczyciel karaimski Abraham 


Firkowicz, który na zebranie tych rękopi- 
smów poświęcił około 30-tu lat, jeszcze w ro- 


ku 1830, podezas podróży do Palestyny i po- 


bytu w Koustantynopolu, zdołałodszukać i na- 
być kilka szacownych kodeksów żydowskich. 
Od owego czasu nie tracił on nadziei wyna- 
lezienia jeszcze innych, znacznie starożytniej- 
szych i szacowniejszych. — Dla urzeczywi- 
stnionia tej nadziei poświęcił swe stano- 


wisko, rozstał się na długi czas z rodziną, zno- 


sił niewysłowiony brak materjalny, a nako- 


niec częstokroć narażał na niebezpieczeństwo 
swe życie, lecz zyskał przezez takie poświę- 
cenie dla nauki najważniejsze kopije pisma 
świętego. — Abraham Firkowicz, oprócz po- 
dróży za granicę, zjeździł i schodził we wszy- 
stkich kierunkach Krym i Kaukaz, przemie- 
szkiwał ceałemi miesiącami na cmentarzach, 
kopjując i badając starożytne napisy grobowe, 
rozkopywał genizy (geniza—oddzielne miejsce 
w synagodze lub na cmentarzu, gdzie żydzi 
i karaimowie ukrywali swe księgi podczas 
napaści nieprzyjacielskich, lub grzebali je 
z powodu starości i t. p.), nie cofając się w 
swej trudnej drodze przed walką z fanaty- 
zmem lub zabobonem miejscowych mieszkań- 
ców, ale i spotykając również niekiedy, na 
szczęście, ludzi podzielających jego sposób 
myślenia, a bez pomocy których, jak sam 
wyznaje, żniwo nie byłoby tak obfite. — 
Qwocem tych trudów, ofiar materjalnych 
i niedostatku wszelkiego rodzaju, jest między 
innemi zbiór 124 oryginalnych żydowskich 
kopij starego testamentu, starożytniejszych 
od wszystkich podobnej treści kodexów ży- 
dowskich, przechowanych w  bibljotekach 
Europy. — W Lejdzie i Bononii naprzykład, 
znajduje się tylko po jednym rękopiśmie z X. 


wieku; we Franeji nie masz ani jednego rę- 
kopismu żydowskiego starszego nad wiek 
XI a w Anglii ani jednego starszego nad 
wiek XIV; w zbiorze zaś Firkowiczów prze- 
ciwnie, znajduje się 25 rękopismów pisanych 
przed IX i 20cia z przed X-go wieku. — Oo 
się zaś tyczy pięciu rękopismów na skórze 
(w muzeum Brytańskiem jest tylko jeden rę- 
kopism na skórze) w zbiorze tymi zawartych, 
to z pewnością rzec można, iż są one najsta- 
rożytniejsze w całym świecie z odkrytych 
dotychczas tekstów, z których głoszono kie- 
dykolwiek słowo boże. 

W ogóle zbiór Firkowiczów zawiera w so- 
bie 1) 47 zwitków Pięciu ksiąg, na skórze i 
pargaminie; 2) 77 kodeksów pisma św.; 3) 
23 tłomaczenia na rozmaite języki wschodnie; 
4) 272 pism pisarzy karaimskich; 5) 523 dzieł 
pisarzy rabinicznych; 6; 250 rozmaitych ak- 
tów, pism historycznych i rozpraw, 7) 722 
napisów grobowych; 8) około 300 dokumen- 
tów dotyczących historji karaimów w zacho- 
dniej Rosji i 9) do 300 dawnych planów ro- 


zmaitych twierdz noworosyjskich. 


Zbiór Firkowiczów, przed nabyciem go, 
rozpatrywany był przez rozmaitych uczonych, 


jak np. znanego paleografa i wydawcę teks- 


tów biblijnych, profesora uniwersytetu Lips- 
kiego Tischendorfa, akademika Dorna, kon- 
serwatora oddziału żydowskiego w Cesarskiej 
bibljotece publicznej, Bekkera, berlińskiego 
profesora Olshausena, profesora uniwersyte- 
tu St. Petersburgskiego Chwolsohna, którzy 
wszyscy w sprawozdaniach swych szezegóło- 
wo wykazali ogromną ważność tej kollekcji 
nie tylko dla krytyki tókstu pisma św., ale 
zarazem dla paleografii i chronologii, oraz dla 
historji Rosji południowej, —Drogocenny ten 
zbiór, dzięki szezodrobliwości NAJJAŚNIEJSZEGO 
Pasa zostanie nazawsze w Rosji i przyniesie 
obfite dla nauki owoce. — Pierwszą że tak 
powiemy nicią. przewodnią dla uczonych 
badań, jakie wywołuje ta kollekcja, będzie 
obszerne o niej dzieło, rozpoczęte już przez 


Jednego z miejscowych hebraistów, po poprze- 


dniem porozumieniu się z nim pp. Firkowi- 
czów. : z 

— Wydawany nakładem J. IL. Kobra w 
Pradze Przirodni atlas żivoczisetca, z tekstem 
objaśniającym p. Jana Krejczi, jest wielce na 
czasie, zwłaszcza, że nauki przyrodzone wy: 
kładane są obecnie w Czechach w języku oj- 
czystym, a obok tego wiele osób doroślejszych 
oddaje się w domu studiom nad temi nauka- 
mi. Przy układaniu tego atlasu, autor miał 
szczególniejszy wzgląd na potrzeby szkół gi- 
mnazjalnych i realnych. Atlas ten obejmować 
będzie wyobrażenia wszystkich zwierząt, tu- 
dzież rysunki anatomiczne główny s każdej 
familji przedstawicieli. Do tego dodany bę- 
dzie tekst napisany odpowiednio postępom, 
jakie nauki przyrodzone w najnowszych cza- 
sach uczyniły. Terminologja czeska jest do- 
kładna, a wszędzie dołączono wyrazy łaciń- 
skie z wykładem filologicznym, w celu obja- 
śnienia powodu powstania nazw, Wydanie 
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tego atlasu jest dwojakie: z wyobrażeniami 
kolorowanemi i niekolorowanemi. Całe dzic- 
lo składać się ma z sześciu zeszytów, którce 
wychodzić będą w przerwach sześciotygo- 
dniowych. Pierwszy zeszyt, który akazal się 
obecnie, obejmuje dwa arkuszy druku i sześć 
tablic z miedziorytami, wyobrażającemi: ple- 
miona ludzkie, budowę ciała ludzkiego, zwie- 
rzęta z rodzaju nietoperzy i t. d. 

— Wyszedł z druku w Pradze pierwszy 
numer 13-go rokuistnienia tygodnika czeskie- 
go Lumira, którego redakcji podjął się obecnie 
p. Witesław Halek, jedeń z najpłodniejszych 
młodych autorów czeskich. Numer ten świad- 
czy o chęci redaktora, nie tylko utrzymania 
pomienioncgo pisma na wysokości, na jakiej 
postawił takowe zmacły Ferd. Mikowee, lecz 
także ożywienia go nowym duchem. Nowy 
redaktor postanowił głównie podnieść belle- 
trystyczną tego czasopisma część, od nieja- 
<1ego czasu w dziennikarstwie czeskiem za- 
niedbaną, skutkiem zwrócenia się celniejszych 
sił umysłowych na pole publicystyki. Pocie: 
szającą przeto jest rzeczą, iż najważniejszy 0r- 
gan czeskiej literatury nadobnej, dostał się w 
ręce tak utalentowanego i gorliwego autora, 
jakim jest p. W. Halek 0 © 

— W Lublani (Lajbach) wyszedł pierwszy 
numer czasopisma słoweńskiego pod tytułem: 
Naprej, którego redaktorem jest p. Mirosław 
Wilhar, poseł na sejm krajowy kraiński. Pi- 
smo to wychodzić ma dwa razy w tygodniu, a 
jak program głosi, podawać będzie wiadomo- 
ści ze wszystkich krajów słowiańskich, ze 
szczególnym wdględem na słowian południo- 
wych, „z którymi słoweńcy pozostają w sty- 
czności pod względem tak moralnym jak i ma- 
terjalnym.” Numer pierwszy obejmuje do- 
kładne wiadomości tak ze słowiańszczyzny, 
jaki z innych krajów. 


BIBLJOGRAFJA WARSZAWSKA 

za miesiąc Grudzień 1862 r. 
tane wysłuchaj modlitwę moją! wybór mo- 
dlitw tt d. Żebrak i ułódojty PR Joana Be- 
lejowską. Wydanie drugie znacznie powiększone 
Warszawa. 1863 (1862) r. 16-ka, str. 699. 

Piękna ta książka do nabożeństwa, zawie- 
ra naprzód objaśnienia tyczące się odpustów 
i nowe nabożeństwo poranne, ułożone z sa- 
mych takich modlitw, do których odpusty są 
przywiązane—dalej idą modlitwy przygodne 
1inne wybrane z książek szczególnie przez 
władzę duchowną zaleconych. Tak co do 
treści jak i co do formy zewnętrznej, ten 
wybór modlitw najszczerzej może być zaleco- 
nym do użytku wiernych. 

Kazania o państwie przez Ks. Karola Miko- 
szewskiego. Warszawa. 1863 (1862) r. 8-ka, 
str. 135. 

W. dzielku tem szanowny autor zebrał 
XT-cie kazań, powiedzianych przez siebie 
w kościele św. Aleksandra w Warszawie. 
Treść ich jednolita zawiera się w wystawie- 

| niu skutków pijaństwa i w zachęcie do 
| wstrzemięźliwości. Kazania powyższe po- 
' siadzją tę niezaprzeczoną zaletę, iż zacny ich 
autor nie szedł tu utartą drogą ogólników, 
lecz żywem słowem  roztrząsając obrany 
przez siebie przedmiot, z życiem i wymo- 
wnie wystawia jak zgubnym jest nałóg pi- 
Jaństwa. Na dowód tego przytacza ojców 
kościoła (str. 128 i inne), dzieje obce (str. 
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74—5), rozporządzenia krajowej naszej 
duchownej władzy (str. 367), alina: 


z codziennego powszedniego życia, objaśnia 
1 wystawia usiłowania kościoła i pojedyn- 
czych osób,. mające na celu powściągnienie 
zbyt rozpowszechnionego nałogu, i logicznie 
zbija twierdzenia tych, którzy utrzymują, że 
używanie napojów spirytusowych źależy po 
części od klimatycznych warunków naszego 
kraju (str. 89). 

Nie naszą jest rzeczą rozpatrywanie kazań 
Ks. Mikoszewskiego z innych stron, oprócz 
z punktu literackiej ich wartości i powsze- 
chnego pożytku, ale pod temi dwoma wzglę- 
dami nie można nie uznać, że szanowny au- 
tor okazuje się zawsze w dowodzeniach 
swych przekonywająco wymownym i prze- 
Jetym najzacniejszemi uczuciami. 

„ Historja filozojji w zarysie, napisana przez 
Dra Alberta Schweglera, przełożona na Język 
polski z czwartego (1860 r.) niemieckiego wy- 
dania i pomnożona dodatkiem -o filozofji w Pol- 
sce. Przez F. K. Warsżawn, 1563 (1862) r. 
S-ka, str. IV i 479. 

„Schwegler należy do rzędu tych niemiec- 
kich myślicieli, którzy, nie probują budować 
nowej filozoficznej szkoły, „Przyznając, iż o- 
becnie w Heglu zawarło się ostatnie słowo 
spółczesnej filozofjij niemniej jednak nie 
hołdują niewolniczo zasadom genjalnego mi- 
strza, lecz dostrzegając tu i owdzie usterki 
1 opuszczenia w heglowskiej filozoficznej ar- 
chitektonice, prostują je i uzupełniają, nie 
spuszczając z oka głównej zasadniczej idei. 
W swojej historji filozofji Hegel, zdaniem 
Schweglera, pobłądził zbytniem naciąganiem 
systemu historycznego do kategorij logicz- 
nych, co mogłoby mieć miejsce wtenczas do- 
piero gdyby historja filozofji byłą już ukoń- 
czoną. Dzieło zaś niniejsze ma na celu wy- 
stawienie dziejów myślenia ludzkiego, nie 
podprowadzając ich pod ułożony a priori sy- 
stem, lecz swobodnie śledząc rozwój idei 
w jej ciągłych następujących po sobie histo- 
rycznych przejawach. 

O ile przekład dzieła podobnego był pożą- 
danym dla nas i o ile jest zarazem pożytecz- 
nym, ztąd wnosić można, iż dotąd mieliśmy 
tylko jeden takiego rodzaju doręcznik Ten- 
nemana, przełożony przez J. H. S. Rzesiń- 
skiego (1837), który wcale nie czynił już za- 
dość obecnym wymaganiom. Praca więc tlo- 
macza Historji filozofji Schweglera już i z te- 
go powodu zasługuje na szczere uznanie. 
Tem bardziej należy mu się wdzięczność za 
sam sposób, którym przekład historji tej jest 
dokonany. Widoczne w nim bowiem, że 
z zamiłowaniem i świadomością brano się tu 
do rzeczy. Sam przekład poprzedza wstęp 
w którym tłomacz podaje krótką wiadomość 
o Albercie Sehweglerze i jego dziełach obja- 
śnia dla czego pominięto tu niektóre ] mad 
mioty zwykle w historji filozofji a 
1 wskazuje, jakiej trzymał się drogi w prze- 
kładzie terminów filozoficznych niemieckich 


na język polski, w którym pod tym wzglę- 
dem panowała dotąd zbyt oryginalna do- 
wolność. 

Nader ważnym przyczynkiem do obecnego 
przekładu jest dodatek o filozofji w Polsce, 
pióra samego tłomacza. Schwegler-zwycza- 
jem większej części autorów niemieckich 
przedmiot ten całkiem pominął; p. F. K. 
streszczając umiejętnie prace naszych ziom- 
ków w dziedzinie filozoficznej i podając hi- 
storyczny obraz rozwoju tej nauki u nas, 
znakomitą tem czyni i nauce i społeczności 
naszej przysługę. 

Dzieje naszych filozoficznych usilowań 
dzieli p. F. K. na dwie części. Pierwsza obej- 
muje przeciąg czasu od pojawienia się filozo- 
fji w akademji krakowskiej do wystąpienia 
Trentowskiego i zawiera historję naszej filo- 
zofji scholastycznej, filozofję tooretyczną, gdzie 
umieszczono, przegląd dzieł filozoficznych 
Jana z Głogowa, Grzegorza z Sanoka, Gór- 
skiego, Jarońskiego, Szaniawskiego i Snia-. 
deckiego, oraz filozofję praktyczną Reja, 
Grórnickiego, Modrzewskiego,  Petrycego, 
Wiśniewskiego, KoHątaja i Staszica. Część 
draga określa przejście do nowszej filozofji 
i jej charakterystykę, obejmuje przegląd prac 
filozoficznych Trentowskiego, Libelta, Uiesz- 
kowskiego, Kremera, Grołuchowskiego i 
Wrońskiego. Nieoceńionym jest dla nasze- 
go piśmiennictwa ten dodatek do dziejów fi- 
lozofji Schweglera, gdyż dotąd tylko urywko- 
we i nadzwyczaj niepelne mieliśmy wiado - 
mości o pracach naszych rodaków w dzie- 
dzinie filozoficznej. Autor, podając nam bar- 
dzo umiejętnie acz krótko stresaczony obraz 
prac takich, ograniczał się wprawdzie rama- 
mi ogólnej historji filozofji, które mu nie do- 
zwalały rozszerzać się w tym przedmiocie, 
lecz i z tego, co potrafił w tych ciasnych ra- 
mach umieścić, pilny czytelnik może odnieść 
korzyść znakomitą 1 wyrobić w sobie dokła- 
dne wyobrażenie o kolejach, jakie filozofja 
nasza od swego początku przechodziła i sta- 
nowisku, jakie obecnie zajmuje. 

Kodeks karny dla państw pruskich z roku 1851, 
ze zmianami, jakie przez ustawy z dnia I-go 
Marca 1853 r., d. 14-go Kwietnia 1856 r. i d. 
30-go Maja 1859 r. poczynione w nim zostały. 
Przełożył z oryginału niemieckiego na Jezyk pol- 
ski C. A. Warszawa. 1862 r. 12-ka, str. 168. 

Do przekładu na nasz język kodeksu kar- 
nego praskiego, spowodowała,tłomacza głó- 
wnie ta okoliczność, —iż kodeks kar głó- 
wnych i poprawczych dotychczas w Króle- 
stwie obowiązujący, wskazuje w art. 181 
przypadki, w jakich poddany Królestwa są- 
dzony być powinien według praw kraju te- 
go, w którym popełnił przestępstwo. Ponie- 
waż przypadki podobne najczęściej odnosić 
się mogą do kraju pruskiego, z powodu naj- 
dłuższej z tem państwem linji granicznej i 
najliczniejszych z niem stosunków, prawo 


nych i innych, autor w rozdziale XV rozpo- 
czyna rzecz o dziejopisach helleńskich, po- 
czynając od Herodota i dochodząc w tym 
trzecim zeszycie do Plutarcha. 

Gramatyka, łacińska pijarska przez K. J. Pre- 
siowskiego, S. P. Wydanie 4-te poprawne, War- 
szawa 1662 r. 8-ka, str, 187. 

Książka ta obejmuje trzecią i czwartą część 
powszechnie znanej pijarskiej gramatyki, 
mianowicie rzecz o składni i iloczasie (prozo- 
dji). Samo wydanie zupełnie liche i przepeł- 
nione drukarskiemi omyłkami, które wyłażą 
nawet na tytułową stronnicę (N. P. zamiast 
S. P. scholarum piarum, przy nazwisku au- 
tora ks. Presiowskiego), wciskają się nawet 
w podpis cenzora p. Fechta (Feht) tej czwar- 
tej poprawnej edycji. Potrzeba dobrych ele- 
mentarnych książek w obecnym czasie jest u 
nas widoczną i z tego nawet, iż do wydawni- 
ctwa ich bierze się i nie arcypismienna spe- 
kulacja. z 


Słownik wyrazów pierwszego i drugiego kursu, - 
Jakobsa. Warszawa 1863 (1862) r. 8-ka, str. 86. 

Jeżeli się nie mylemy, jest to pierwszy 
podręczny słownik grecko-polsko-łaciński, 
wydany w Warszawie od czasu jak szczęśli- 
wy powrót kierunku humanitarnego w kształ- 
ceniu młodzieży, wywołał konieczną potrze- 
bę książek podobnych. Witamy go szezerze 
Jako dziełko pomocne naszym przyszłym hel- 
lenistom, jako zapowiedź przyszłych obszer- 
niejszych prac scientyficznych tego rodzaju. 


Leśnictwo polskie przez Aleksandra Połujań- 

skiego. Część dziewiąta. Łowiectwo. Warszawa 
1662 r. 8-ka, str. 232. 
„ Dziewiąta i ostatnia część dzieła p. Połu- 
Jańskiego, obejmująca Łowiectwo, traktuje 
o hodowaniu zwierząt i ptaków pożytecznych, 
ich ochronie i użytkowaniu; w końcu dodano 
rocznik wskazujący każdomiesięczne czynno- 
ści w gospodarstwie leśnem i łownem. Na- 
wet nie specjaliści mogą znaleść wielką przy- 
jemność i pożytek w odezytaniu tej części 
obszernej pracy autora, gdyż umieszczone tu 
opisy zwierząt i ptaków krajowych, tudzież 
rozmaite rodzajt polowania na nie, skreślone 
są nader zajmująco i przystępnie. (d. n.) 


; TEATRA W WARSZAWIE. 

Teatr Rozmaitości. — Dziś w Piątek, d. 
9 Stycznia, komedja w 3ch aktach, wierszem przez 
L. A. Dmuszewskiego: Barbara Zapolska, odegra- 
na przez pp. Swieszewskiego, Stolpego, Choma- 
nowskiego, Rakiewiczową, Prochazkę, Trapszę, 
Swiergocką, Chomińskiego. —Komedja ze śpiewem 
w l-ym akcie, z francuzkiego: Było to pod Wa- 
gram, odegrana przez pp. Królikowskiego, Chęciń- 
skiego, Sawickiego, Polenderównę. 


Cena miejsc. 
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zastosowanie; urzędowy zaś przekład kode- | Loże! Boa nak: S 010 |Krzesło waast.rz. „ 60 2%, 
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może być użytym przez Polaka, nie znające- 
go niemieckiego języka; tym sposobem tło- 
macz wyrządza zarazem znakomitą przysłu- 
gę i tym z naszych współrodaków, którzy 
zostając pod berłem pruskiem, są w tem sa- 
mem trudnem co do języka położeniu. Przy- 
tem najsłuszniej mniema tłomacz, iż prze- 
kład pruskiego prawa karnego, które zdaniem 
wielu uczonych, jest jednem z najnowszych 
i najlepszych praw . karnych europejskich, 
posiadającem wielką jasność, zwięzłość i jędr- 
ność w redakcji, obok poglądów odpowie- 
dnich pojęciom naszego wieku, bardzo może 
być przydatnym przy dyskusji nad zmianami, 
Jakim ma uledz kodeks kar głównych i po- 
prawczych, dotąd w kraju polskim obowią- 
zujący. 


Zacznie się o godzinie 7. 


Jutro w Sobotę, Wielki Teatr. — Monbar czyli 
Flibustierowie (1-y raz). 
z A, 
— W dniu wczorajszym, na targach odby- 
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 od rs. 1 k. 45⁄4 do rs. L kop. 50, 
za garniee od kop. 47 do kop. 49. 
z W 
KURSA TELEGBAFICZNE. 


z Berlina zdnia 7 stycznia. 
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W zeszycie niniejszym, do którego dołą- 
czona jest piękna chromolitografowana karta 
tytułowa, znajdują się oprócz treści rozdzia- 
łów pierwszej części historycznej, artykuły: 
„Btarożytności madziarskie, Archeologja Pa- 
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opa s niewolniczego wstępowa- 
A a ierrona, jak to miało miejsce 
2 ae rugim. Przytoczone urywki z tra- 
ge ji Sofoklesa. Elektora (przekładu p. Ant. 
laleckiego), Eurypidesa Fedry (w tłomacze- 
mu L. Osińskiego) i Żab Arystofanesa (w 
przekładzie samego autora historji) wiele się 
przyczyniają do cug a» 
formy i znaczenia, jakie miał dramat w życiu 
greckiem. Po krótkiej, więc koniecznie su- 
chej, charakterystyce poetów bukolicznych, 
epigrammatycznych, epicznych, dydaktycz- 


ARESE 5 0) o ZDBBAŚROW. (0. 
Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs, 1. kop. 83, 
„ od Listów Zastawn: IlIgo Okresu k. 2 ?/⁄} 
zn TE wy 
Liverpool, 6 Stysznia. Dziś sprzedano 8,000 
wańtuchów bawełny; ceny o ' p. wyższe niż 
w zeszły piątek. 


|. OBWIESZCZENIA SPADKOWA. 


(N.D. 251) Pisarz Kaneelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu. 
Po śmierci: 
b. Jana Esse-wierzyciela sum, a) rs. 1500 na 


dobrach Strzałków z Okręgu Kaliskiego pod ; 


N. 96; b) rs. 3000 na dobrach Zalisław z Okrę- 
gu Wartskiego pod N. 24; c) rs. 225 i rs. 2250 
na dobrach Paniewo z Okręgu Konińskiego pod 
N. 2t aib id) rs. 1865 na dobrach Szuliszewi: 
ce z Okręgu Wartskiego pod N. 20 działa IV 
ubezpieczonej, a rozciągającej bezpieczeństwo i 
na dobrach Kołdowić i Mikołajewszczyzna 
z Okręgu Wartskiego, 

2, Maurycego Czołchańskiego współwierzy- 
ciela sam, a) złp. 41,602 pod Nr. Li; b) złp. 
155,529 pod N. 12; c) złp. 50,862 pod Nr. 18 
działu IV wykazu- hypotecznego dóbr Łask w 
Okręgu Szadkowskim hypotekowanych tudzież 
co do części ostrzeżenia względem pretensji za 
zniszczenie lasów i z administracji dóbr tych 
do Edwarda Kręskiego formowanych na współ- 
własności sum jak wyżej pod N. 11, 12, 13 i Gb 
działu IV wykazu hypotecznego dóbr Łask dla 
tegoż Kdwarda Kręskiego hypotekowanych za- 
pisanego, a rozciągającego się także na dobrach 
Masłowice z Okręgu Wieluńskiego, jako też co 
do części ostrzeżenia względem- procentów od 
sum pod Nr. 11, 12 i13 zabezpieczonych w 
dziale TVpod N. 31 na dobrach Łask zamic- 
szczonego. 

8. Zofii Potockiej co do części tych samych 
ostrzeżeń względem pretensji za zniszezenie la- 
sów i-z administracji dóbr do Kręskiego formo- 
wanych, tudzież względem procentów od sum 
pod N 11, 1211738 w dziale IV wykazu dóbr 
Łask hypotekowanych. 

4. Antoniny z Kręskich Kręskiej co do sum 
złp. 6000 pod Nr. 10 złp. 15,000 i złp. 63,000 
pod N. 11, 12,13 i31 działu IV na dobrach 
Łask zabezpieczonych. 

5. Eweliny oraz Kamilli-Antoniny dwóch 
imion siostr Kręskich, co do ewikeji wzglę- 
dem fnnduszów przez ich ojca Edwarda: Krę- 
skiego'podniesionych pod Nr. 11, 12 i 13 dzią- 
łu IV na dobrach Łask, subintabnlowanej. 

6. Barbary Wójcickiej wierzycielki sumy złp. 
4000 na dobrach Ligota z Okręgu Wieluńskie 
go w dziale IV wykazu hypotecznego pod Nr. 
13 hypotekowanej. > 

Otworzyły się spadki do regulacji których 
wyżnaczam termin ostateczny w tutejszej Kan- 
celarji Ziemiańskiej na dzień. 28 Czerwca (10 
Lipca) 1868 r. pod prekluzję. 

Kalisz d. 18 (30) Grudnia 1862 r. 
J. Ziemięcki. 


(N. D. 257 Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Z powodu nastąpionych śmićrci: 

1. Ignacego Konarskiego właściciela go 
chomości Warszawskiej Nr: 1559 lit. B"i wie- 
rzyciela sumy rs; 20,930 pod Nr. 11 działu IV 
na domu N. 1292 w Warszawie ubezpieczonej. 

2. Onufrego Kwicińskiego wierzyciela sumy 
rs. 3000 na domu N.1592 z aktu N. 11 vol. IL 
sposobem. zastrzeżenia na marginesie wykazu 
hypoteczifego ubezpieczonej. i 

3. Ignacego Mystkowskicgo współwaściciela 
dóbr Chojeczno, Jagodne lit E; w Okręgu Sien- 
nickim położonych i Agnieszki z Polkowskich 
Mystkowskiej, jako współwłaścicielki powyż- 
szych dóbr Chojeczno, Jagodne lit. F, i wierzy- 
cielki sumy złp. 1509 czyli rs. 225 na rzeczo 
nych dobrach hypotekowanej. 

4. Józefa Witting wierzyciela sumy rs. 1426 
k.51j16 z większej samy rs. 11,408 k. 40 172 
na dobrach Lipiny część. A.B, Dembowca część 
lit. A. B, z przyległością Rudka w Okregu Sien 
nickim położonych w dziale IV pod Nr. 124 
ubezpieczonej pochodzącej, toczą się postępo- 
wania spadkowe, do regulacji których termin 
ostateczny pod prekluzją na dzień 2 (14) Lipca 
1868 r godzinę 10 z rana w Kancelarji hypo- 
tecznej wyznaczą., i u 
Warszawa d. 28 Grud. (9 Stycznia) 18623 r. 
ŻA Dziedzicki Adam: 


DAZE PUBLICZNE. 


MMO 


N. D. 71) Komisja 


Rządowa 
Przychodów i Skarbu. 

Podaje do wiadomości, iż .w.dniu 10 (22) 
Stycznia 1863 r. o godzinie 12 przed południem 
w pałacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod 
Nr. 744 w miejscu jej posiedzeń, odbywać się 
będzie licytacja, przez podanie opieczętowa- 
nych deklaracji, na sprzedaż drzewa z lasów 
rządowych. Gubernii Lubelskiej w bliskości 
rzeki Bugu położonych,a miano wiciez Leśnictwa 
Chełm z cięć zaległych sztuk 1139 wyraźnie 
tysjąc sto trzydzieści dziewięć, ocenionych na 
cs. 1957 kop. 2 wyraźnie rubli stebrem tysiąc 
czterysta pięćdziesiąt siedm kop. dwie. 

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza- 
cunek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy- 
tacji głośnej pomiędzy wszystkimi deklarantami nie 
będzie; wrazie wszakże podania jednakowej oferty 
w dwóch lub więcej deklaracjach, licytacja gło- 
śna odbędzie sięzaraz po otwarciu deklaracji, lecz 
tylko między tymi konkurentami, którzy jednako- 
we najwyższe oferty podali. ) 

Ubiegający się o nabycie drzewa: obowiązany 
jest złożyć do kasy Głównej Krółestwa lub Banku 
Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach Zasta- 
wnych, lub innych procentowych papierach skar- 
bowych rs, 150 i w dowód tego kwit kasy na 
wniesienie tej simy dołączyć do deklaracji, która 
złożona być wina przed godziną 11: w dniu do 
licytacji oznaczonym. > 

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą w Warszawie w biurze Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Lubelskim oraz w Urzędzieleśnym 
Chełm w Pobołowicach. 

Miejscowa służba leśna każdemu zglaszające- 
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć: później bowiem żadne re- 
klamacje o niedobory, zły szacnnek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą: a utrzymujący się 
przy kupnie, całkowitą należność na licytacji po- 
stąpioną, w terminach oznaczonych zapłacić obo - 
wiązany będzie. 

Wzór do deklaracji, która powinna być napisa- 
ną na papierze stemplowym ceny kop. 7!/, wy- 
raźnie, czysto, bez przekreślań, i podskrobań zapie- 
czętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak 
następuje: 

Deklaracja. 

W skutek ogłoszenia Komisji Rząd. Przych. 
i Skarbu zd. 28 Listop, (10 Grudnia) r. b. po- 
daję niniejszą deklaracją, iż obowiązuję się ku- 
pić drzewa sztuk 1139 z Leśnictwa Chełm Gu- 
bernii Lubelskiej za sumę ryczałtową rubli sreb. 
(tu wypisać, sumę ofiarowaną literami), pod- 
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże- 
niom w warunkach licytacyjnych objętym, któ- 
re mi są Znane, i te niniejszem przyjmuję. 
Przytem załączam kwit kasy N. na złożone w niej 
vadiam rs. N. które w razie nieutrzymania Się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłaniena_po- 
cztę do N. na mój koszt upraszam). 

Stałe moje zamieszkanie jest wypisać miejsce za- 
mieszkania) pisałem w N. dnia. Syy 
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 

Na kopercie wypisać deklaracja do kupna 
drzewa N. r 

Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej- 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, 
albo niepoparte kwitem na vadium, lub wreszcie 
podawane po wywołaniu licytacji będą: uniewa” 
żniome. © 

Warszawa d. 28 Listop, (10 Grudnia) 1862 r. 

> A za Dyrektora Wydziału, 

Rzeczywisty Radca Stanu. Borzęcki. 
za Naczelnika Sekcji, K. Wydrzyński. 
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(N.D. 97 ) Rząd Gubernialny 
Radomski. 

Podaje do wiadomości publicznej że na Šali 
zwykłych posiedzeń w biurze Rządu Gubernialnego 
w dniu 10 (22) Stycznia 1863 r. o godzinie 12 
z południa odbywać się będzie głośna in plus li- 
cytacja na jednoroczne od dnia 20 Grudnia (1 
Stycznia) 186278 r. wydzierżawienie propinacji 


| skarbowej na części po starościńskiej w m. Ra- 


| 
| 
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domiu wraz z karczmą Mleczna zwaną od sumy 
rs. 1646 k. 71 dotąd opłacanej. 

Każden przeto mający chęć wydzierżawienia 
powyższej propinacji, zaopatrzywszy się w vadium 
154 część sumy do licytacji wywołanej wyrówny- 
wające, oraz wświadectwa kwalifikacyjne, po- 
stanowieniem J. O. Księcia Namiestnika Królew- 
skiege zd. 24 Stycznia 1818 r. przepisane przeż 
właściwego Naczelnika Powiatu wydane, a wmyśl 
Rozporządzenia Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu z dnia 8 (20) Grudnia 1854 r. Numer 
76943435529 i z dnia 4 (16) Września 1857 r. 
Nr. 821485315466 dokładnie ulegalizowane, w 
terminie i miejscu wyżej wskazanem stawić się ze- 
chce, gdzie mianowici.w Sekcji Dóbr i Lasów 
Rządowych każdodzienie w godzinach służbowych 
wyjąwszy świąt o źródłach intraty, rodzaju i wy- 
sokości podatków oraz ciężarów gruhtowych, bliż- 
szą wiadomość powziąść będzie mógł, o statnie 
zaś użytków przedmiotem wydzierżawienia bę- 
dących, każdy z pretendentów ma gruncie prze- 
konać się winien, 

Radom d. 15 (27) Października 1862 r. 
za Gubernatora Cywilnego, | 

Radca Gubernialsy, Stokowski. 
Naczelnik Kancelarji, Świrski. 


— 


(N. D. 96) Rząd GubernialnyPlocki. 
Podaje do powszechnej wiadomości, że dnia I 1 
(23) Stycznia 1863 r. w sali.posiedzeń tutejsze- 
go Rządu Gubernialnego, od godziny 12 z rana 
odbywać się będzie powtórna publiczna głośna 
licytacja, na wydzierżawienie od dnia 20 Grudnia 
1862 (1 Stycznia) 1668 roku do do dnia 20 Maja 
1 Czerwca) 1868 xoku rybołóstwa dzikiego w 
obrębie ekonomii rządowej Zakroczym, mianowicie 
w miejscach niespornych na prawym brzegu rzeki 
Wisły i Narwi, tudzież na rzece Wkra, jeziorach, 
łąkach, i na prawym brzegu rzeki Narwi przy 


wsi Kikoły, a to na rysico dotychczasowego dzier- | 


żawcy. od sumy Rrs. 41l kop. 52512 rocznie 
przezeń opłacanej. Wzywa przeto chęć licytowa- 
nia mających, aby w powyżej oznaczonym termi- 
nie i miejscu stawili się, zaopatrzeni w świade- 
ctwo kwalificyjne. Postanowieniem Księcia Namie- 
stnika Królestwa z dnia 24 Stycznia 1818 r.,, i 
rozporządzeniem Kommissyi Rządowej P'rzycho- 
dów i Skarbu z dnia 4 (16) Września 1857 r 
Nr. 32198 wskazane, przez właściwego Naczelni- 
ka Powiatowego wydać a przez Rząd Guberniajny 
potwierdzić się winne, bez tego bowiem świade - 
ctwa nikt do licytacyi przypuszczonym nie bę- 
dzie. Obok tęgo zaopatrzyć się należy w goto- 
wiznę na vadiam rs. 102 kop. 88 wynoszące, a 
równe 1/4 części ceny licytacyjnej, które do de- 
pozytu -Kąsy Gubernialaćj Płockiej przed rozpo- 
częciem licytacji, ma być złożone, a następnie u- 
trzymującemu się przy licytacji na uzupełnienie 
kaucji przyjęte zostanie, nieutrzymujący się zaś 
na licytacji bezzwłocznie powrócone mieć będzie. 
O ianych szczegółowych warunkach każdego cza- 
su dowiedzieć się można w biurze Sekcji Dóbr i 
Lasów przy tutejszym Rządzie Gubernialnym. 
Płock d. 11 (23) Grudnia 1862 r. 
Gubernator Cywilny, D. Dziewanowski. 
Naczelnik Kancelarji, w z. Kusociński. 
(N.D: 248) Rząd Gubernialny 
Augustowski. 

Skutkiem zmienionych "warunków do wy- 
dzierżawienia przez licytację dochodu z propi- 
nacji we wsiach Czarna Krynica, Dewonisżki, 
Kępiny, Szlajnie i Trakiszki od Majoratu Ja- 
nów z ekonomii Kalwacja odpadłych, Rząd Gu: 
bernialny podaje do powszechnej, wiadomości, 
że-w dnin 22 Stycznia (3 Lutego) 1863 r. 0 go- 
dzinie 1 po południu odbędzie się w biurze Rzą- 
du Gubernialnego w Suwałkach nowa licytacja 
na wydzierżawienie. od dnia 1 Stycznia 1963 r. 
do 1 Czerwca 1868 r. pomienionego dochodu 
poczynająe od sumy rs. 167 k.39 142 bez wkła- 
dania na przyszłego dzierżawcę obowiązku iż- 
by przyjmował skutki administracji przed 1 Sty 
cznią 1863 r. : 

Każdy przeto mający zamiar ubiegać się o tę 
dzierżawę winien znajdować się w terminie i 
miejscu wyżej wskazanym zaopatrzony: 

a) W świadectwo kwalifikacyjne postanowie- 
niem Namiestnika Królestwa z dnia-24 Stycznia 
1818 r. przepisane, a wydane przez właściwego 
Naczelnika Powiatu podłag wzoru przez Ko- 
misję Rządową Przychodów] i Skarbu pod dniem 
4 (16) Wrzżeśnid 1857 r. N. 32198j15466 wska- 
zanego, które aby mogło być wcześniej rozpo- 
znane, konkurent obowiązany jesttakowe przy- 
majmniej ua trzy dni przed terminem licytacyj- 
nym złożyć Rządowi Gubernialnemu. j 

b) W świadectwa kasy skarbowej na złożone 
vądium w kwocie wyrównywającej 1j4 części 
sumy do licytacji przyjętej tudzież w gotowi- 
znę na uzupełnienie. tegóź vadium w stosunku 
postąpionej przez siebie ceny dzierżawnej. 

Utrzymający się przy dzierżawie obowiązany 
będzie przyjąć ogólne warunki pizęz Komisję 
Rządową Skarbu co do dzierżaw tego rodza ju 
przepisane, które pretendent w każdym czasie 
w biurze Rządu Gubernialnego przejrzeć może. 

Za późne objęcie posesji plus licytant nie mo- 
że rościć pretensji i poprzestanie na dochodzie 
z administracji osiągniętym. Pa 

Żadne zaskarżenią ze strony ubiegających się 
o dzierżawę przyjęte nie będą, 

Deklaracje przeto ich winny być bezwarun- 
kowe a każdy utrzymujący się przy licytacji 
stanie się obowiązanym względem Rządu zaraz 
od daty podpisania protokółu licytacyjnego a 
to pod utratą złożonego vadiunf i pod rygorem 
ogłoszenia na jego odpowiedzialność nowej li- 
cytacji. 

Chociażby zaś zatwierdzenie tego protokółu 
lub uchylenie cnego później jak w miesiąc od 
daty jego przez Komisją RządJową . Skarbu na 
stąpiło nie będzie mógł roście ztąd żadnej pre- 
tensji. 

Uprzedza się licytantów aby między sobą nie- 
dopuszczali się zmowy i udziełania odstępnego 


dla zmniejszenia kcrzyści. jakie Skarb osiągnąć ! 


zamierzył przez licytację, wrazie bowiem do- 
strzeżenia tego winni dó odpowiedzialności na 
drodze Sądowej pociągnięci zostaną. 
Suwałki d, 21 Grud. (2 Stycznia) 18623 r. 
Gubernator Cywilny, Korytkowski. 
Naczelnik Kancelacji, Wojewódzki. 


(N-D. 72 ) Magistrat Miasta 
Kalisza. 

Z wiosną r. p. przedsięwzięte i wykonane zo- 
staną znaczne roboty malarskie i ciesielskie w 
mieście tutejsze. 

Wzywa zatem pp. majstrów, ażeby jak naj- 
spieszniej zgłosili się do Magistratu miasta Ka- 


lisza z dowodami kwalifikacyjaemi dla bliższe” , 


gò poinformowania się i zawarcia umowy z Radą 
miejską o wykonanie robot, w zakres których 
vchodzą mosty zaacznych rozmiarów. 
Kalisz d. 3 (15) Grudnia 1862 r. 
Prezydent, Kołdowski. 


(N. D. 222)3 Bpecme-„lumoeckaa 
omstucapiamcwaa Komasucia. 

O0WPBAAETB, TO: Bb oeb CA NpICYT= 
CTBIN OyAJTB poHpoanrben ¿14-ro roprb, a 
18-ro fluvapa 18638 roga neperopskka ta nc- 
apaBaenie, nepeĄBIKY, oKpacky a nocTpoii- 
Ky BNOBb AarepA, KOTODLIA norpeóyercA bh 
npoąowkegiń ApeĄCTOHIUMXE uEThipexb ABAT 
r. e. 1868, 1804, 1865 n 1866, s Gpecru 
/luroBckb, Bapurabb, Jisauropoa5, Hono- 
reopriesekt, Bawochw5 n /lI001HRB, M BB 
ĄPYTHX% MWBETAXT, Nó M5p5 Haq0ÓHOCTH. 


30 


iKesawmie TroproBaTPE4, 06A34HM ABHTHCA 
Bb Kommnciio AnsHo HAM NpHCAATb sanea- 
TANHPIA OOGABAENIĄ Ch HAĄAEKALIMMA NUCH- 
MEHABIMA BAĄAMA O CBO6MB IBAHIN H Cb 044- 
TOH JEMHWMU 3310TAMH, NO HEHBBBCTHOCTH 
cTouwocru olepaniu ApUMSGpHO Ha Kajkąbiń 
rosd sh pa3u Bp 1600 pyó., a Ha BCE 4€TbI- 
pe roqa 6400 pyó. cepeó., eb T5Wwb, "TOÓbI 
BNOCAGĄCTBIA NpH BOCYMCACRIN BE KAWAOMDb 
roay pazwspa onepanid O0ApAYUKb Rpeg- 
CTaBHA% A0OMOAHHTEADALIJA 341075, NO CYMWB 
noąpAąa, TaKb 4T06hI KAZHA Ôba oĝesmee- 
na 3a4orowh wb 20% NoAprgaoŭň cynni. 

Toprm 6yAyTB IpoMzseqeHbL Ha TOAH0OMB 
ochosaniu Ir. II, Pazą. II, kuarn I, userm IV 
Cso4qa Boenatx% [loerauosyeniń, a rakke 
€O0TBBTETBYIOUNNXK ODABITK H340 KEHABIXŁ 
Bh X Tomb IpakĄaucKHX% JakOHOWB. 

JsMeTATEAHDIA OOWABACAIA NOZYTEHAGIA Bb 
Kowmiicin Uogike oquaiaqqaTU HAC0Bb AUA 
repeTopikKu He OyqyTB HpUAATBI M Bh KAKOE 
coońp enie, yreepikąqenie me ToproBh Ôy- 
Acih RABHCHTŁ 0TŁ Kowwicapiarekaro Ae- 
HapraMehTa, 
e VcnoBia uoqpaqa ch MCYHCHENIEWK Ha3BA- 
niń pafort npeąnuonoraroidcA KG UpoHa- 
BoąCTRY UpHAAratoTcA, CaMOE We KOJM'IECTRO 
ueuąeji, Koropoe 6y4ĄeTB Masuaucuo Kb O- 
4M8Kb, NepeaAGAKG MAU AocCTpOŃKB DHOBL 
Cb NOApOCHBIWK ONUCAHIEWP paG0T%B OJpeĄB * 
Aeno y4eTP Bb KakĄ0WB rogy no okol "Ja 
niu qarepiaro cGcpa, 

YCAOBIA 


Ha nounnky i nocTpońky aarepa 6% npunag- 
AEMKROCTAVM, Bh BpecTb-/IMToBCKG, BE Bap- 
wagt, BŁ HoBoreoprieBc<5, nh Meanropo- 
45, Bh JaMOCLĘB 18% Aoanri RŁ 1808, 
1864, 1865 n 1866 roga. 

1. Ilpeąanonara!:0TcA Kb upou3ROĄCTEY HP 
Kam4ĄOMK rody paó0TM CAGĄYIOLĄNXŁ ZBANIŃ: 
ucnpasaienie Osabinelo H MaA0I0 NOUMUKOTO: 
TeuepzAbckuxb nasamowbi Ch: npuóopoMh, 
Osiunepkiuxb: HaVeTOBB, AOMAKOBA, KB HAB 
UN0Ab, BEpstylieKh. ADEBOKB ĆKAAĄRBIXD Be- 
pesoKŁ UB KpIOUKOWE, COTĄATCKHXB: NAA- 
TOKb, NHKELOBB HepOAĄHNXYP, NHKETOB'D 3A- 
AHUX5, APEBOKB CTOŃHBIXK, 4ADEBOKB YTO4B- 
HbIXD "alleHeKh, KO 1beBT, UpPUKOABIUCŃ MH- 
IieKP NBAHAMXT M AOPENIHULXAB, IepeĄBAKA 
H35 2-X6% Ha Oquy MIb 3-15 H3 OĄWY M HID 
5-14 Ha 405 Tenecpaabcknxt nadaTok%, Oot- 
IeDCKUXB: HAMETGKY, ĄAOMVKOBL, KŁ HHMB 
HOA COAJaTCKUXB, NAJATOKK, HIUKETOBA 1e- 
PeAHUXŁ, UHKETOBŁ 3AANMXB, NocTpońika 
| DHOBK HalaToK% FenepaibckHXG Ch Npió0- 
| powa Owuiuepckix» NaMETOBŁ, AOWHKOBK 
Kb UMHM% 1045, BEDAYLUEKK, BEDOBOKB CH 
K]HOUKAMH, COAĄBTCKUXB: IIAAATOKbB, NUKE- 
ToB% NepeqHNXE H 3AĄKHXL, ADEBOKB CTOÑ- 
IbIXb M yTAODKIXK, BEDEBOKB, "UANIC4EKW, 
KOAbEBh, HpuKOABIULEŃ, UNIIEKb WBĄABIXD 
M A*peRARUGIXL, OKpacka IpHÓo0poRh KB T'e- 
iiepadbchUM% HafaTKaMB, OGULNEPEKUMB na’ 
AaTkawb: REpTyMIeK%, ApEBOKB CKJAĄRBIXP, 
Kb COAĄATCKUMŁ NalaTKaMbB, ApeROKK CTOJi- 
UMIA M NOĄD yTOALHLIXAK, KOAŁEGA, WHEKE. 
Koamyećruo uenqeli UOĄAeKaNHMXB 
wenpanieniio m qocrpolikB BHOBb,, Gy4€1P 
onpeąbiiewo Konunciero emeroqso sare 
pyaro pacHodowebiA BoÑekb M NO gotta- 
Baenin Tað aeÑ M 6KTOB% O roĄHocTH JarepA, 
HNOJTOMY NOĄPAĄAMUKT 0632Hb 6835 IDpUHKO- 
cAoBio Npinicarh Kb UpoHadoĄCTRy To 
KoJM'1ECTGO paó0Th, KoTopoe HpeąjaraeMo 
6y4€e12 «omMNciel0. 

3. IloapHq1ukŁ ôyaeib yAoBAETROpPA: 
eMB 3a paGorm ho TEMS WBHSMb,- KOTO- 
phi OCTAHYTCA Ra Toprax% m 6GyAyTB yThepr 
maes Komnncapiarekumb /jeqapTaMeuTowb 

4. Markiii marepiadb, KakB To W.I6MCKOE 
HOA0THO, paueHTyxb, ApHBy, TECHMY, TaKb 
135 MATNXP seue MAH Bb MatTepiasaxb M 
€TapwA NaJaTKA NOAPAĄTMKA NOAYAMIB 1137 
Maraa1uoBb Koyuvncin Bb TOMB KoJĄMŁECTB, 
KaKOe HOTpeÓYeTCA MO KoJHYECTBY NANATOKb 
rpeGytoninxp nenpauvienia MAM uaanauae- 
MDSB Kb kiki sy BOB We OCTAALHbIE 


| 


| 
j 
} 
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paor, noApHĄTHKB A0AMCHK NOCTABUTK 
01% CE08, CaVero Ay4LIaro Ka"eCTBAa Opo- 
HBIE, pn Yep OHP 0013845 CTakHTUb AaepeBo 
copepmenno CyX0e OFUIOĄL HE CHIDOE, OTHOCH- 
TeALWHO JRC POPMA W pa3W5poRB pyKOBOĄ- 
CTUOWBATKCA He yYNYCTATEADHO KaKB opasa- 
MU, TaKb pagno -OnHcahieub m ra0eadMM 
npHdokeuAPMA Kh 842 m nocabAyrouiewh 
crarnawe III ka. IV. Mac. CB. goen. nocra- 
nog, cop.iacHo 4eMy Gy48TE OpoN3BeALHO H 
OCHMĄDTEAŁETUOBANIE pań01hm nocb OKOHYA- 
HIH HYD. ; D 

5. OeraTokb, Kkakofi oKaÑeTCA OTE BCA- 
Karo ezp HeKalovenia Kazeńuaro MaTepla 13, 
KPHNSĄ1EKUTh Ka3AK, 623b BCAKAFO Wa Tó 
npasa co croponhi NoApHĄdHKa. 

„6. Hoapaauukr OÔAZ3Hb  NpOHIBOĄKTE 
pa60Tbl BŁ 15Xb wBcTaxb, rB HaxoAUTCA 
Asrepib T. ©. W BpecTrbBP Bapwae5b, sh Megan- 
ropoaAb, BŁ HoenoreoprierekB, Bh Żamociyb U 
vb /NOGAMWG5 H Bb ĄDYTHYB VOpo48Xb Bb 
cry"a5 Ua 1OGHOCTH BR KABEHUIXB CTDOENIAXK 
BO €€ 1M TAKOBDIA OKAKYTCA UEYĄOÓWBIMA, NAM 
CaWb NoADAAUHKŁ NOAEAAE15 NpOMIROĄATb 
paó0Tbr BABĄ OUBIXD, To vament 3a6WpaTL 
noTpefnhie emy NpeAMETKI Kb Ceip BOB 
BĄDY!P, HAM Y2C[SMU, Kakb MpA3HA61% AAJ 
cea yYĄOGAGHNKMB, HEBLIBOĄA OĄNEKOJKB 
Hniero ga FOPO b, H080 RCHROMB CAYES NOĄb 
3a401b pyóaŁ 3a pyóab, Copa3W5pHO HEHKO- 
CTH peąeji, ApUYEWE HOĄPAAUHKK AOAMCH D 
HWBTŁ Bb BHAY, WTO 3a MEĄAeNIE BŁ rOAyue- 
nin uwb beiąei 01b Ka3AM, OTUIOJK Hensĝa- 
BID €FO OTb OTBBTCTOEHIOCTM, ONPOĄBAEH- 
noñ nujke cero 3anpocpouky pa601%, -€CcAM 
TAKOBAA UOCABAYETL MO OTP Nero CAWAro 
38BHCHTP BLIFDEÓOBATA BEB MAT epiAABIBĄpYCK 
UAM NOAYJATK HXD YACTAMU, Ch OGE3NEUECH 
niewb Ka3Abl GTaroaĄGKHbLWb 3A10T0Wb. 

1. PaGorm no yerpońicrBy Aarepa A0AKHM 
BTL OKANAUBAEMBI IOAPAĄYMKOWBP €MKE rO- 
Ano Kb 15 AdpBua. à 

8. Eean 6yĄ€T5 3awBbyeno, 170 NOĄPAĄUMKB 
UPoM3ROĄHTk Pa60OTbI HCĄ080AbNO YCNBLIAO 
M MenpavH0, TaKb YTO HeJLI3A 6y 1615 NA AB- 
| ATCA OKOHYBNIA MXD KB CpoKy, TO IoĄpiA" 
14K1 Óy4€TB NpoHIBOĄNTEA pachopazeniewb 
Ka3HbI, Na CHETP 3A TUroRb „MoĄpAĄMHKa, Cb 
TMDb JTO BCAKOŁ CÕepenienie HpoTABY KOH- 
, TPàxTHOÑ: YGHBI, OCTANATSA WB NOAb3Y Ka3NBI 
| a hepeAepikKa Óyq€T5 VJbICKAHA Ch NOĄPAA* 

gnka nocpe4CTBOWĘ NOJMNIM, 331075 7%€ OCTA- 

heTcA Bb KAIME BD BUĄB INTpawa 3a AEHCHPA- 
| BHOCTh., ` 
| 9. Ecau ciyyuTrcd YTO BŁ ,HeKOTOpBIXB 
LM3% BbIMIEO3AE4EHARIXK POpO 408% paG0Th Óy- 
| ayrz Bonce OTMBHENBI 8 Bb ADYTHXK fazna- 
18h BUORB, TO HOĄPATUMKB HEAWBETK paga 
UpĘTEHĄOBUTL 38 ITO Kb KA3HG; NpHUMMAA 
TO KOAM'CETBO paÂoTb, Koropoe óyąeTL emy 
npeąqnoikeno. 

10. Hpossąqe anosa nenzeń BA mbeta Nxb 

Na3UeeRIA, UOĄDAĄYWKB AOMKEHB NOĄATE 
oonanaeuie Aa npocroji óywarń a mo rowy 
o6aBienito ABe 6yRyTR EBIĄGTEAŁCTBO* 
anbi Bb Ą*H> 38AB0O44, ECAM TOABKO 3T0 Ne 
CAYHUTCA WŁ Upa3JAC4HBIA MAM TaG€AGABIA 
Acub. 
11. Ąeutru, KOTopbia GyAYTB CYBĄOBATE NOA- 
piąuuky iowbpB npiema orb Hero seres 
nnpeącraBaeniA Kb TOMB KoMTAALNiN, óyAyTb 
ynaaseBaeMBI „IOADAAJAKY 13% KOMMMCİH 
WAN HpAMO M3b KOHTODB rocrnurancji, ecIn 
NoĄpAĄUMKb ÓyĄCMŁ NPOCHTE 06% 3TONB 
Kowmnciio BŁ ceBoe BpeVA. 

12. Br oóeaneqenie uenpasnaro BLiioARe- 
nid woąpaąa, NoXPAĄUUKE AOZMKEHB HpEĄCTA- 
BM1% OM8TOBAĄCHNBIA 3440T5, HO HEHIWKCT= 
ROTH CIOKMOCTM ONEPANIU Wb KA:4/0W5 TO- 
AY: HpuwBpHo, cooGpazydch ©b OÓLĄEIO CyVe 
Moto Nobpaąa nr 1862 roay no 1600 pyGreń 


nn OZ O 000000 s 
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marepiaati neoĝxoanune gia nponasoącTRa. 


3a KAaMPBIŃ rogb, A Bcero Ha uerbipe “roga 
6400 pyó., uro cocraBirp okoao 20 noąpa- 
AHoli CyMGIBI, CCAM CAHTATE CH NOĄXOĄALĄEIO 
KB cócroadniehńcA B% 1862 rogy; 3roTh3a10rb 
QOZIKEHŁ ÓWTE NpeĄCTAB 16H b BŁ oDezNeveNie 
HeyCTOŃKN; He 3ABHCHMO TOTO 3AAOTA, KOTO- 
PBI qoAkeH OBTA NpeqCraR1eHB Bb oĝe3ne - 


BaeVB AMA HcnpasieniA n iepeqbikH. Ocho- 
Gomąenie sasora obecnevutatoniaro ueycroń- 
Ky HEMOAKETL IMOCAKĄOBATE paniu5 CoRepUJeH- 
Haro oKoH4abiA nogpaga bk IlepBOWB rogy, 
u oczoóowąenie ITO neóy4eTB Ą0NYLĄGHO UD 
60abiioM%' pa3MBP5 NpOTHBY HPUYHTAIOL|A- 


yro Bb K306 Ą0AMIKHO OCTABATLCA OOECJIEYE- 


uewetre 1600 pyô., cepeó. ua kaskątii rogb, 
3AA0TH We oóceneunsalinie Bhqaby Bee 
Gy AYTL OCBOŃOKĄJE "NM NoMfspB npeącranAe- 
HIA NOAPAASUKOMB NO'LIERBANIXB M liepeĄT- 
ABUHXb BELĘEJL. ' 


13. Bbciy4ab ne- oKoaganin pañoTb KB 
cpoKy, Cb HOĄpDAĄUHKA ŃyąeTA oOlpEĄGACNO 
Kb B3PiCKANIJO neycTolika st 20 0) noapaą- 
uoli cyMMBI. 

14. KonrpakT5 qoaikenb ÓWTK 348AI048Hb 
cb lioqpaAHKOWK owi Ha eripe roga, 
Ha ymar pyOaeBaro qocToHicTaa, A prio- 
CAGĄCTLIH HO OKOBYAAIĄ nogpiga Ch nog- 
pAAHUKA BZGIIĘETCJA Ą0T0 IHUTEALABIA repo- 
BhA NOWAKA NO CYMMB HOĄPA NA. 


15. Bo BBXB cHygaAxB 3ĄYB5C6" HETOHMEHO- 
BAHHBIKb DYKOBOĄCTBUBATLCA YCAOSINMA HA 
nocrauky KouuncapiaTeKHX% Beel, a paBHo 
OGLĄUMU HpABHYAMA OHDOĄDIELHBIMA Bb CBO- 
45 BoendmxB nocrauoBAeniń €o0TCR'BrEBYIO- 
IĄUMM 3840TaMH [pamĄAaNTCKAMI, CKOALKO 
(ara noczkąnie, M0 cuolicrBy N0ĄPAA0WB RO- 
edHaro BGĄOMCTBA HNO OOCFOATEALCTRAWK 
ABAAA, MOFYT'b ÕITE HpHAHYHDI. 


Bpecr-/lurosckt 20 Jekaópa 1862 roga. 


(N. D. 288 
Podpisany Mecenas w Warszawie pod 
Nr 472 zamieszkały podaje do wiadomości 
iż na skutek wyreku Trybunału Cywilnego 
Guberni Warszawskiej w Warszawie w d. 20 
Kwietnia (2 Maja) 1862 r. zapadłego pomiędzy * 
pełnoletniemi Sukcesorami po Wojciechu Ko- 
sińskim dziedzicu dóbr Święte z przyległościa- 
miw Okręgu Radziejowskim położonych ja- 
ko to; 

Józefą z Koślńskich i Antonim małżonkami 
Biesiekierskiemi w Wincentowie Okręgu Radzie- 
jowskim Bronisławą z Kosińskich i Ludwi- 
kiem Małżonkami Englert, w Warszawie N.472, 

Joanną Kosińską wówczas panną pdłnoletnią 
teraz Kamilla Kiedrzeńskiego małżonką w Ka- 
liszu zamieszkałej powodami, przez Ksawerego 
Koisiewicza meeenasa stawającemi z jednej: 

A Eleonorą z Gutkowskich po Wojciechu Ko - 
sińkim ` pozostały wdową jako matką i natural- 
ną opiekunką nieletniego Ant: Kosińskiego po 
Wojciechu Kosińskim pozostałego syna, w Ware 
szawie N, 251 bi Tomaszem Lewińskim obywa. 
telem przydanym temuż nieletniemu opiekunem 
w Słomkowie Okręgu Radziejowskim zamiesz- 
kałemi pozwanemi przez Tomasza Nowakow- 
(skiego Mecenasa w Warszawie N. 614/, miesz- 
| kającego stawającemi z drugiej strony, nakazu- 
jącego podział majątku po Wojciechu Kosiń- 
skim pozostałego, składającego się z dóbr Świę- 
te z przyległościami, u. wrazie niemożności po- 
dzielenia w naturze, sprzedż onych przeaz pu- 
bliczną licytacią postanawiającego. 

Dobra rzeczone Święte uregulowane są by- 
potecznie ną imię Wojciecha Kosińskiego z przy- 
ległościami jako to; folwarkami Lewino i Spo- 
czynek, osadami Zółnowo i Umieszyn, w Para- 
fji Koncek Okręgu Radziejowskim Powiecie 
Włocławskim. Guberni, Warszawskiej sytuowa- 
ne, według rejestru -pomiarowego w r. 1858, 
rewidówanego, inclusive gruntów włościań- 
skich i lasu włók 95, morgów 19 prętów 27 
mjary nowopolskiej obejmują. W przestrzeni 
tej jest ogrodów warzywnych m. 35, pr. 183 
owocowych m, 7 pr. 5 gruntu ornego m. 1836 
pr. 212. łąk polnych m. 69, pr. 184, łąk od- 
dzielnych m. 128 pr. 96 pastewników m. 47 
pr. 217, lasu m. 644, pr. 162 łąk w lasach m. 
14 pr. 227 bagien m. 19 pr. 146 wód z je- 
ziorem m. 38, pr. 171, piasków m. 2 pr. 61 
granie, dróg wygonów m. 16 pr. 6 pod zabu- 
dowaniami m. 8, pr. 158 a w pośród tej prze- 
strzeni posiadają włościanie ogrodów m. 28 pr. 
90, granatu -ornego. m. 812, pr. 220, łąk m. 4, 
razem m. 845 pr. 10, a zatem na używalność 
dworu zostaje m. 2024, pr. 17. Dobra te odle- 
głe są od miasta Nieszawy wiorst 10 od Ra- 
dziejowa wiorst 28. od Włocławka tyleż, a od 
Warszawy 183; graniczą na wschód z dobrami 
Nieszawy, Łowkowice i Łowiszek, na poludnie 
z Paruchowem, i częścią IKonecka, ua wschód 
z Koneckim, na północ z Krzeszynkiem i Za- 
myślinem, granice mają pewne i niekwestjono- 
wane. 1 a 

Znajdują się w nich zabudowania dworskie 
mianowicie: 

a) w folwarku Święte, jest gorzelnia i browar 
razem pod jednym dachem murowane z cegły, 
słodownia z drzewa jedna w Świętem, druga w 
Spoczynku, jest młyn” wiatrak oddzielnie wy- 
dzierżawiony, w głównym folwarku Święte jest 
dwór murowany, z facjatą piętrową o czterech 
pokojach, za nim ogród , oficyna z'surówki pod 
gontem, druga z gliny i surówk, piwnica masiv 
murowana, budynek folwarczny z chlewem, kur- 
nikami, studniami dwoma, stodól dwie, stajnia, 
obora, szopa, owczarnia, , chałupa kowalska, 
z stodołą kuźnią, chałupa młynarska z stodołą, 
chałup włościańskich z oborami, stodołami i chle 
wami, 

b. w folwarku Lewin, folwark z surówki: domy 
dla czeladzi, komorników, owczarnia, stodoła, 
stajnia. f 

c. w folwarku Spoczynek, dom z drzewa pi- 
wnica, studnia, chlew, stodoła dwie stajnie 
obora,*owczarnia, spichrz, trzy chałup, dla cze- 
ladzi, 

Włościanie w wsiach Świętem,  Żołnowie, i 
Umiesżynie są czynszownikami, pustek żadoych 
nie ma, stałego jednak czynszoania dotąd brakuje, 
gospodarzy rolnych jest w Świętem 16, Żołnowie 
7, Umieszynie 4, w Lewinie 1, wieczysty dzier- 
żawca, płacą czynszów w ogóle ra. 497 kop. 70 
obowiązani odbywać robociznę tabelą wskazaną; 
oddawać jaja i kapłony. 

Podatki publiczne i inclusivo dziesięciny ko> 
ściołowi'w Raciążku w kwocie rs. 7 k. 50, coro- 
nie opłacać się powinny, wynoszą roczniers. 332 
k. 76, a po wytrąceniu tej kwoty z dochodów 
brutto, czystą intrutę ustanowili biegli na rs, 1187 
k. 82, od której gdy strącili procent od inwenta- 
rza rs. 160 k. 45, na czystą intratę ustanowili 
kapitał rs. 1026 k. 87. 

Prócz folwarku Spoczynek wydzierżawionego 
na lat 6, Teofili Kownackiej rocznie po złp. 1838 
gr. 10, za kontraktem prywatnym 4 Kwietnia 
1848 r; i folwarku Lewin za kontraktem urzędo- 
wym do$S go Jana 1868 r. w procencie od su- 
my rs. 2700, Adolfowi Albrecht wydzierżawio- 
nego, inne wszystkie dobra są w posiadaniu Suk- 
cesorów. 

Szacunek mianowani biegli na rs, 81416 kop. 
63, ustanowili, który wyrokiem Trybunału daty 
2 (14) Października 1862 r. potwierdzonym 
został. 

Do odbycia sprzedaży delegowanym jest W. 
Bielicki Asesor Trybunału i przed nim w miejscu” 
zwykłych posiedzeń Trybunału i przed nim w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne. 
go Gubernii Warszawskiej w Warszawie w WY: 
działe I. pod Nr. 549, odbyła się już d. 16 (28) 
Października r. 1862 pierwsza publikacja zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży, a w d: 7 (19) 
Grudnia r. b. o godzinie 10 z rana odbędzie się 


"w Drukarni J; Jaworskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. 


roga Mo cyMV5 No4ĄpAĄA, CE TEWE OĄNAKOJKG, i 


pis Ha OCTAAKHBIA 3a T'6Wb TpH roga, HM KAKR ' 


OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE. 


druga publikacja, a zarazem przygotowawcze 
przysądzenie. 

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przejrzeć 
można w Kancelarji W. Pisarza Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie w 
Wydziale I. i u podpisanego Mecenasa sprzedaż 


i i popierającego. 
senie Ka3ALI3a AarepL KATOphIÑ ÓyĄeTB BMIĄ- | 


Licytacja zacznie się. od sumy rs 81416 kop. 
„ 63, jako szacunku taksą biegłych ustanowionego. 
| Następnie po odbytom przygotowawezem przy= 
, sądzeniu termin do stanowczego przysądzenia i 
i ostatecznej licytacji naznaczony został na dzień 
22 Stycznia (3 Lutego) 1868 r. godzinę % po po- 
łudniu. 
Ksawery Koisiewicz, Mecenas. 


Wiadomo ezyni, iż z mowy wyroku Trybunału 
| Cywilnego Gubernii Płockiej z dnia 27 Marca (8 
, Kwietnia) 1862. r. pomiędzy Ignacym Pląskow- 
; skim właścicielem dóbr Głodowa, wtychże do- 
| brach Ogu Lipnowskim zamieszkałym, a Hono- 
| ratą z Nolikowskich pierwszego ślubu Ostrowi lz- 
,ką powtórnego Pląskowską, po Marcinie Leo- 
| nardzie Pląskowskim pozostałą wdową, benefi- 
i ejalną i uniwersalną po tymże spadkobierczynią, 
į w Ruszkowie Ogu Lipnowskim mieszkającą, od- 
i będzie się w Trybunale tutejszym przed delego -s 
| wanym Sędzią Trybunału Włodzimierzem Gra- 
bowskim, sprzedaż w drodze działów dóbr Pia 
seczna w Ogu i Pcie Lipnowskim Gubernii Płot- 
kiej, parafii Wielgie, pod zakresem Sądu Pokoju 
Ogu Lipnowskiego położonych, tak jak wykazhy- 
poteczny na Ignacego Pląskowskiego - uregulo- 
wany objaśnia, które to dobra obejmują rozle- 
głości w ogóle morgów 808 prętów kwadrato- 
wych 40, czyli włók 26 mor. 23 pr. kw. 40 mia- 
ry nowopolskiej; składają się z gruntów folwar: 
cznych i dwóch osad zajmowanych przez koo 
nistów opłacaj +cych czynszu rocznie rs. 53 k. 40 
Zabudowania zaś są: dwór z drzewa pod dachów- 
| ką. folwark ze śpichrzem z cegły surówki słomą 
| kryty, stajnia i kurnikl z drzewa pod słonią w 
dobrym stanie, owczarDia z szopą i stajnia łącz: 
i nie zśpichrzem z drzewa pod słomą w stanie 
| średnim. dwa brogi, pięć domów wiejskich, oraz 
| zabndowania kalonistów, 

Jaki jest gatunek ziemi, łąk i paśników, bliżej 
objaśnia dzieło oszacowania przez biegłych z dnia 
2% Maja (5 Czerwca) 1862 r. rozpoczęte, a dnia 
15 (27) Cżerwca t. r. ukończone i przez wyrok 
Trybunału tutejszego z dnia 17 (29) Lipca r. b. 
potwierdzone, które jak również i warunki licy- 

| tacyjne do tej sprzedaży ułożone, można przejrzeć 
; każdego czasu w Kancelarji Pisarza Trybunału i 
| u Józefa Gosiewskiego Patrona sprzedaż tę popie- 
; rającego. A £ 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 
kaik licytacyjnych, odbyła się w dniu 12 (24) 
Października r. b. zaś termin do drugiej publi- 
kacji, a zarazem przygotowawczego przysądze- 
nia na dzień I (18) Grudnia r. b. godzinę 3 z po- 
łudnia wyznaczonym został, w którym licytacja 
od sńmy rs. 14,378 k. 30, jako szacunku przez 
biegłych wynalezionego, rozpoczynać się będzie. 
Płock d, 17 (29) Października 1862 r. 
Michał Betlej. 

Po odbyciu w dniu dzisiejszym drugiej publi: 
kacji i przygotowawczego przysądzenia dóbr Pia- 
seczno termin do trzeciego ogłoszenia warunków 
licytacyjnych ido stanowczej dóbr tych sprzedaży, 
oznaczonym został na dzień 12 (24) Stycznia 
1863 r. godziutę 3 po południu, w którym liayta- 
cja przed delegowanym Sędzią Trybunału, roz- 
pocznio się od sumy rs, 14,878 %. 380 jako sza: 
cunku, przez biegłych wynalezionego. s 

Wywieszopo jeden -egzemplarz obwieszczenia 
z dopiskiem na Tablicy w sali posiedz ń Trybu- 
nała, a drugi egzemplarz wydano Józefowi Go- 
siewskiemu, sprzedaż popierającemu Patronowi, 

Płock d.1 (13) Grudnia 1862 r. 
Michał Betlej. 


| 
| 


Dai RBD (2009102 5: ETERU 
(N. D, 259) Rejent Kaneelarjć Ziemia ńisktej 
Gubernii Warszawskiej w Warszuwie. 

Ogłasza że na żądanie właścicieli dóbr Siodło 
w Ogu Siennickim Gubernii Warszawskiej poło 


żonych dobra te Siodło obejmujące przestrzeni 
gruntu mor. trzystoprętowych 763 pr. 24 w któ- 
rej to przestrzeni mieści się łąk przeszło mórg 30 


a lasów przeszło m. 156, sprzedane zostaną przez 
publiczną dobrowolną licytacją w jednym i osta- 
tecznym terminie dnia 22 Stycznia (3 Lutego) 
1863 r. o godzinie 4 po południu w Kancelarji 
podpisanego Rejenta odbyć się mającą. 
Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 20,000 
Warunki do licytacji przejrzeć można w każdym 
czasie wyjąwszy dni świąteczne w Kancelarji pod- 
pisanego Rejenta, a z bliższemi szczegółami u 
Piotra Kobylańskiego Mecenasa w Warszawie 
przy ulicy. Sto. Jerskiej pod Nr. 1777 zamieszka- 
łego, który zarazem posiada upoważnienie do 
sprzedaży namienionych dóbr z wolnej ręki. 
Warszawa d. 25 Października (6 Listo ) 1862 r, 


i Masłowski. 
m w c e m mae a E 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 
(N. D. 28) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziałul. 
Wzywa Marjannę Dąbkowską, lat 33, katoli- 
czkę, wdowę, ostatnio w Warszawie pod Nr, 1370 
mieszkającą, iżby dla wysłuchania wyroku Sądu 
Kryminalnego w ciągu dni 30 od daty tego ogło- 
szenia do Sądu naszego przybyła, gdyż inaczej 
jako ukrywająca się, listami gońezemi śledzoną 
będzie. 
Warszawa d. 8 (20) Grudnia 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Popławski, 
sez RZE YA 


(N. D. 29) ;Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydzialu I. 
i Wzywa Eleonore Klinowiczowę lat 28, kato- 
liczkę ostatnio w Warszawie pod Nr. 2681 za- 
mieszkałą. obecnie z pobytu niewiadomą, iżby 
da wysłuchania postanowienia JW. Namiest- 
nika wciąga dni 30 od daty ogłoszenia do Sądu 
naszego przybyła gdyż inaczej za ukrywającą 
się i listami gończemi śledzoną będzie. + 
Warszawa dnia 8 (20) Grudnia 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Popławski, 
MR PPP RODSCITOPWÓ DZE PŁÓĆDPCTE WiIDaMAk 
(N. D. 162) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Wrszawskięgo Wydzalu H. 
Zapozywa Gałązkę Karola wyrobnika z gmi- 
'ny Szymanów Okręgu Łowieckiego, obecnie | 
z pobytu niewiadomego, iżby do Sądu tntej 
szego najdalej w przeciągu dni 30 przybył, po | 
upływie bowiem terminu tego, podług prawa ' 
postąpionem z nim b?dzie. 
"Warszawa d. 28 Listop. ( 10 Grud.) 1862 r. j 
Sędzia prezydujący, Moczydłow ski. 


m 


(N. D, 244) Sędzia do Szczególnych 
Poruczen Komisyj Rządowej} 
Sprawiedliwości. i 
W dniv 18 Grudnia r. z we wsi i gminie E 
wenczynie pod Warszawą, przytrzymany aoei 
człowiek podejrzany, od którego CEO YE ć 
nia maści kasztanowatej bez odmiany łat E nos 
mogącego, ponieważ nastręcza A ref po 
dejrzenie, iż pomieniony koń na t s ZAJ 
dzy m. Łosicami i Warszew% i za atzzgk: opodo- 
bniej w okolicach miast Kałuszyna i Mińska 
skradzionym został, wzywam przeto prawego 
właściciela, aby 7 apwodkmi własność uspra- 
wiedliwiającemi, w Ci4gu dni 30 od daty tego 
ogłoszenia stawił się w Sądzie Poprawczym 
Warszawskim Wydziale 2 po upływie Kowiem | 
“tego terminu, Z zakwestjonowanym koniem pos. 
dług prawa postąępionem będzie, | 
Warszawa d. 24 Grud. (5 Stycznia) 1862 r. 
; Sędzia Apelacyjny, A. Bielski. 
ONE kc 
(N.D. 158) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Pultuskiego. 
Zapozywa Michała Olszewskiego wyróbnika 
we wsi Kraginie gminie Bartniki powiecie 
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Przasnyskim mieszkającego, a obecnie z pobytu 
niewiadomego, aby się w przeciągu dni 30 od 
dnia ogłoszenia niniejszego w Dzienniku Po- 
wszechnym w Sądzie tutejszym stawił, pod 
skutkamiz prawa wynikającemi. 
Pułtusk dnia 15 Grudnia 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Dembowski, 
nii zn M 
(N. D: 24) Sąd Policji Popraweżej 
Wydzialu Plockiego. 
Zapozywa Walentego Kirszewskiego lat 48 li- 
czącego, katolika, wyrobnika, z wsi Żelazk, Po- 
wiatu Płockiego, obeenie z pobytu niewiadomego, 
a potrzebnego do złożenią tłomaczenia, w spra- 
wie przeciwko sobie uformowanej, iżby w prze- 
ciągu dni 30 od daty ogłoszenia niniejszego w 
Sądzie tutejszym się stawił, lub o teraźniejszym 
pobycie swym udzielił wiadomość, 
Płock d. 17 (29) Listopada 1862 r, 
Sędzia Prezydujący, Łempicki, 


(N. D. 156) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Kalwaryjskiego. 
Zapozywa niniejszem Tewela Anuszyńskiego, 
ostatnio we wsi Giwie, gminie Fredu zamieszka- 
łego, a obecnie z pobytu niewiadomego, aby dla 
wysłuchania wyroku w Sprawie. przeciwko niemu 
o obelgi uformowanej zapadłego, natychmiast, a 
najdalej w dniach 30tu w Sądzie tutejszym Sta- 
wił się. 
Kalwarja d. 30 Listop. (12 Grudnia) 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalny, de Johne. 


— 


(N.D.151) Sqd Policje Prostej /Q, 
Okręgu Młąwskiego. 

W dniu 24 Listopadt*(6 Grudniu)r. b. na 
na drodze prowadzącej z wsi Miłobędzyna w 
Gminie Bledzewo Ogu Mławskim Guberni Płoc- 
kiej pod balem mostku, znaleziono człowieka męż- 
czyznę pieżywego; śledztwo Sądowo-Lekarskie 
wykryło, że ten człowiek wystrzałem w tył głowy 
zabity został, lecz nie w tym miejscu gdzie go 
znaleziono, ale gdzieśindziej a tu tylko wózkiem 
przywieziono go, bo to Ślad oznaczał, w miejscu 
gdzie leżał ani obok niego wylewu krwi niebyło, 
Wystrzał jak się zdaje był rewelwerowy, gdyż na 
drodze niedaleko mostu kulka rewolwerowa zna- 
lezioną została ale niewystrzelona tylko zagubio- 
na. Kto tego człowieka mężczyznę zabił? cv to 
był za człowiek? jak się nazywał i zkąd pdcho- 
dził? dotąd tego wyśledzić nie można było, tylko 
na gitkach, a mianowicie na jednej nogawce na 
samym dole jest napis atramentem (Hofiman). 
Rysopis i odzienie na tym człowieku było takie; 
mógł mieć lat około 26, wzrstu dobrego, budowy 
silnej, włosy na głowie czarne gęste długie do 
tyłu zaczesywane, twarz okrągła, wąsy i chisz- 
panka tej samej barwy. Na szyi miał szal w kra- 
ty kolorowy wełniany z frandzlą, halsztuch czarny 
jedwabny ze spinką złotą, z kamieniem czarnym 
a na tym gwiazdki błyszczące, kaftanik wełniany 
czerwony fabrycznej roboty, który się wkładał 
przez głowę, kamizelka kortowa czarna na- 
krapiana wiśniewo z białą podszewką. Spodnie 
kartonowe, ciemno wiśniowe w kraty z czarnym 


| lampasem niszytym z guzikami najzylbrowemi 


Spodnie drugie kortowe letnie szaraczkowe na- 
krapiane wiśniowo, ź podobnym lampasem z gy: 
zikami cynowemi i mosiężnemi, gatki płócienne 
kopowe białe, a na tych mianowicie na nogawce 
u dołu napis atramentem: (Hoffman) Koszula we- 
bowa biała z guzikiem dubeltowym złotym, do 
niej przyfastrzygowany kołaierzyk -biały roboty 
fabrycznej, na nogach skarpetki bawełalane g 
przy trupie leżały buty dobrej roboty groszkowe 
z cholewami długiemi, podeszwy podwójne, te 
buty tak i inna odzież niektóra poprzeżynane by- 
ły, a wszystka odzież pokrwawiona: iku głowie ` 
nadciągnięta, na palcu ręki pierścień złoty, lecz 
bez cyfr jakich bądź. 

Zawiadamiając o tem wypadku tak znacznym pu- 
bliczność, wzywa wszelkie Władze cywilne i woj- 
ojskowe, oraz osoby, prywatne, ażeby każdy z usil- 
nością starał się wyśledzić z nazwiska i mieszka- 
nia człowieka zabitego, i sprawcy morderstwa, 
a o tem wszystkiem zawiadomił najbliższe wła* 
dze. lub Sąd Policji Poprawczej Wydziału Płoe- 
kiego, gdzie ta sprawa dalej instmowaną będzie. 
Rzeczy powyżej opisane znajdują się w depozy- 
cie Sądowym ite w każdym czasie recognosko- 
wane bydź mogą. 

Mława d. 18 (30) Grudnia 1862 r. 
ż Podsędek, 
Asesor Kolegialny, Sieradzki, 
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LLSTY GOŃCZE. 
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N. D. 157) Sqd Policji Poprawczej 
k Wydziału Puliuskiego. Eroj 


| Wzywa wszelkie władze natl bezpieczeństwem 
i porządkiem wy kraju czuwające, aby na 

1 Pejsaka Krakower z miasta Przasnysza 

2 Hila Rymer z Rembielin pochodzących 
za defraudacje ostatecznym postanowieniem 
JW. pełniącego obowiązki Namiestnika Kró- 
lestwa z dnia 9 (21) Lutego r. b. na Karę pie. 
niężną rs. 5403 kop. 14 152. a wrazie niemoż= 
ności opłacenia kary pieniężnej na osadzenie 
w wieży po lat dwa miesięcy sześć z dożwole- 
niem przyjęcia chłosty po razów piędziesiąt w 
zamian za rok jeden tejże wieży skazanych 
i przed wymiarem sprawiedliwości ukrywają- 
cych się baczną zwracały uwagę i w razie 
ujęcia Sądowi tutejszemu odstawić raczyły . 

Rysopis ich jest następujący: 1 Pejsaka Kra- 7 
kower lat około 86, wzrostu dobrego, twarzy 
ściągłej, oczu burych, nosa ściągłego, włosów 
blond, zarostu na brodzie żółtawego, znaków 
szczególnych żadnych. 

2 Hila, Rymer lat około 48, wzrostu dobrego 
włosów blond, oczy niebieskie, twarzy ściągłej, 
nosa i ust miernych na brodzie ma żółty zarost 
znaków szęzególnych żadnych. 

Pułtusk dnia 1 (13) Grudnia [862 r, 
r Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Dembowski. 


(N. D. 155) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Kalwary yekiego. y 


Jan Galinajtys, lat 21 mający, twarzy małej 
okrągłej, włosów blond, czoła niskiego, oczu 
szarych, nosa miernego, znaków żadnych, po do- 
puszczeniu się ucieczki z wojska,  Niżegorodze 
kiego garnizonowego Batalionu, spe mił znaczną 
kradzież, a kiedy po uzupełnieniu śledztwą przy 
korespondencji z dnia 31 Października (12 Li- 
stopada) r. b. Rag Komendanta miasta 
Suwałki był odsytany, stacji. transportowej 
miasta Katirai oer ony W miejscowym areszcie 
z takowego m 4 k mia 14 (26) Listopada r. b. 

o: > Wzywą przet lki 
far cywilne jako teżi Kaea o s 
i POR istwem w kraju czuwające, iżby nad 
wię bie oko zwróciły, a wrazie ujęcia wprost 
od siebie Komendantowi miasta Suwałk, „jako 
zbiega wojskowego dla dalszego z nim postąpie- 
nia odstawić zechciały: 
Kalwarja d, 28 Listopada (10 Grudnia) 
Sędzia Prezydujący, 
w z. Litwiński, Asesor. 
(N. D. 154) Sqd Policji Poprawczej 
Wydzialu Jędrzejowskiego. 

Wzywa zelkie- władze, tak cywilne jako i 
wojskowe „mad porządkiem w kraju czuwające, 
aby Macieja Dudę z wsi Zendka, gminy Suli- 
ków pochodzącego, lat 30 mającego, wzrostu 
niskiego, twarzy okrągłej, nosa małego, ust wa- 
skich, czoła wysokiego, brody szerokiej, oczów 
siwych, włosów sra dH szczególniej- 
szych żadnych, u dą po w ejsku, pilnie śle- 
dziły, a wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu odstawić 


1862 r, 


zarządziły, Ą 
Chęciny d. 27 Listop, (9 Grudnia) 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Waniewicz. 
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